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W A L K I w M A N D Ż U R J I 
Wojska sowieckie ponowiły ataki na pozycje 

chińskie.—Bolszewicy używają gazów trujących. 
Chiny oskarżają Moskwę o przygoto­

wanie przewrotu komunistycznego. 
manifest rządu chińskiego 

do państw obcych. 

LONDYN, 22 Hpca. 
Reuter przyniósł depeszę, ie główna 

kwatera marszałka Czang-Sue-Lianga 
komunikuje, iż w niedziele o godz. 8-ej 
rano armja czerwona podjęła wzdłuż 
Siijfenho drugi atak na pozycje chińskie. 
WALKI MAJA TRWAĆ NADAL, PRZY 
CZEM WOJSKA CHIŃSKIE SKUTECZ 
NIE OPIERAJĄ SIĘ OFENSYWIE RO­

SYJSKIEJ. 
BOLSZEWICY MIELI UŻYC W 

TYM ATAKU GAZÓW TRUJĄCYCH 
I KILKUDZIESIĘCIU ARMAT, 

fi? 
TOKJO, 22 Hpca. 

Agencja NTpon-Dempo donosi, że ka-
nonierka sowiecka skonfiskowała u uj­
ścia rzeki Hejlung dwa chińskie statki 
towarowe. 

*3 
LONDYN. 22 Hpca. 

t Charbina donoszą, ie wojska so­
wieckie koncentrują się w znacznej sile 
na l]nji Czlczlkar, gdzie zgromadzono 
6.000 żołnierzy, wyposażonych w więk­
szą Ilość czołgów i samolotów. 

& 
TOKJO. 22 lipca. 

Nadeszte tu z Mandżurii wiadomości 
przedstawiają położenie na granicy 
sprzecznie. Korespondent dziennika „N>-
czi-Niczi-Szlmbun" donosi z Manczuli, 
ie sytuacja na granicy jest poważna, ie 
stale przychodzi tam do utarczek między 
wrogiem! armjami i ie wszczęcia kro­
ków wojennych na większa skalę nale­
ży s]ę spodziewać lada chwila. 

Z drugiej strony ministerstwo wojny 
otrzymało wiadomości, i e na granicy 
panuje zupełny spokój, i w sytuacji na­
stąpiło znaczne odprężenie. 
Cudzoziemcy uciekają 

Mimo wszystko zdaje s|e iednak, ie 
więcej prawdopodobieństwa maia depe­
szę prywatne, które znajdują potwier­
dzenie w tern, ie wszyscy cudzoziemcy, 
oraz urzędnicy I kupcy japońscy opusz­
czają Manczuli. 

Z Charbina donoszą, ie władze chiń­
skie zwolniły dalszych 100 bolszewików 
1 odesłały ich do granicy. 

ROSYJSKI KONSUL GENERALNY 
MIELNIKÓW MA BYĆ ZWOLNIONY 
I PRAWDOPODOBNIE W DNIU DZI­
SIEJSZYM JESZCZE ODJEDZIE DO 
ROSJI. 

MOSKWA. 22 lipca. 
Mimo, ie rząd sowiecki pragnie unik­

nąć za wszelką cenę wojny z Chinami, 
podsyca nastroje wojenne wśród ludno­
ści 1 stara się wykorzystać te nastroje 
dla wyciśnięcia z kieszeni ludności osta­
tniego grosza na zbrojenia. 

MOSKWA. 22 Hpca. 
W ślad za związkiem literatów so­

wieckich, którzy postanowili ufundować 
czołg „Literatura Sowietów", postano­
wili dziennikarze rozpocząć zbiórkę, ce­
lem wybudowania wielkiego samolotu 
„Prasa sowiecka", który ma być wysła­
ny na granicę chińska. 

NANKIN. 22 Hpca. 
(Polska Aeencia i eleeraticzna) 

Manifest, wystosowany przez mini­
sterstwo spraw zagranicznych do rzą­
dów państw obcych w sprawie ostatniej 
działalności wywrotowej Sowietów, 
stwierdza, ie Chiny jako uczestnik pak­
tu Kelloga uczynią wszystko, co jest w 
ich mocy, ażeby nie dopuścić do dzia­
łania, mogącego naruszyć międzynaro­
dowy pokój, jednakże, o ile Rosła sowie­
cka przyśpieszy wrogie działanie, Chi­
ny podejmą kroki, mające na celu obro­
nę przed atakami najeźdźców. Manifest 
oskaria w dalszym ciągu Sowiety o, kno 
wania przeciwko rządowi nankińskiemu 
zaznaczając, ie rewizja, przeprowadzo­
na w konsulacie sowieckim w Charbinie, 
doprowadziła do wykrycia dokumentów 
dotyczących organizacji oddziału mor­
derców oraz tajnej armji. Władze chiń­
skie były zmuszone ząaprobowa^M^-oki, 

podjęte w sprawie kolei wschodnio-chiu 
skiej, jako najwłaściwsza metodę zapo­
biegawczą przeciwko naruszeniu mię­
dzynarodowego ładu. Nakoniec mani­
fest zaznacza, że rząd rozpoczął ogła­
szanie przekładu dokumentów, wykry­
tych w czasie rewizji w konsulacie so­
wieckim w Charbinie łącznie z Dogląda­
mi, które konkretyzują oskarżenia rządu 
chińskiego, 

WASZYNGTON. 22 Hpca. 
Funkcjonariusze departamentu stanu 

okazują zdziwienie z powodu informacji, 
pochodzących z Pekinu o manifeście, o-
publikowanym przez Czang-Kai-Szeka. 
Zauważają tu, że wiadomości o stanowi­
sku Sowietów w sprawie podiecia wro­
gich kroków wywarły w amerykańskiej 
opinii publicznej korzystne wrażenie, na­
tomiast miało się wrażenie, że manifest 
mógłby poniekąd zaszkodzić Chinom w 
opinji świata. 

Interwencja Jlmernhi 

Dr. C. C. WU 
poseł chiński w Waszyngtonie, 

JOHN MAC MURRAY. 
poseł amerykański w Pekinie, 

prowadzą rokowania w sprawie pogodzenia Chin z Sowietami 

Koncentracja w o j s k 
sowieckich. 

LONDYN. 22 lipca. 
Aeencia Telegraficzna .,Express" 

Donoszą z Tokio, ie gen. Czang-
Tsu-Ljng zażądał od rządu centralnego 
w Nankjnie instrukcji w związku z ru­
chami wojsk sowieckich. Trzy dywizje 
wojsk sowieckich zostały zgromadzone 
nad granicą Mandżurji ] główna kwate­
ra ich mieści się w Njkolsku. Na zacho­
dzie natomiast jest zgrupowana kawa­
leria, której kwatera dowództwa mieści 
się w Czicie. 

Nowy dowódca wojsk 
sowieckich na Wscho­

dz ie . 
BERLIN. 22 lipca. 

Tell-Union donosi z Moskwy, że na 
dowódcę sowieckich sił zbrojnych prze­

ciwko Chinom został mianowany przez 
naczelną radę wojenną były dowódca 
moskiewskiego okręgu wojskowego Kuj-
byszew który przybył już do Białogo-
wieszczeńska i objął dowództwo nad 
wojskami sowieckieml, Kulbyszew jest 
byłym oficerem armji carskie!. 

Nowe t ranspor ty 
w o j s k chińskich 

Wiedeń. 22 lipca. 
Polska Aeencia Telegraficzna. 

Dzienniki donoszą z Pekinu, że sytu­
acja między Rosją sowiecka a Chinami 
jest jeszcze ciągle niewyjaśniona. Za­
przecza się kategorycznie wiadomo­
ściom, jakoby wojska sowieckie zajęły 
mandżurskie stacje pograniczne: Man-
dźuli i Pogranicznaia. 

Generał Czang-Kai-Szek w okólniku, 
wystosowanym do podwładnych genera 
łów i żołnierzy, oświadcza, że Chiny nie 
dadzą się upokorzyć. Chiny nie życzą 

sobie wprawdzie żadnej wojny z Rosją 
sowiecką, muszą jednak praw swych 
bronić. Cluny muszą się złączyć prze­
ciw czerwonemu imperializmowi i po­
dejmą walkę z Rosją sowiecka, jeżeli to 
będzie konieczne. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Pe­
kinu, że gubernator Mandżurii wyjechał 
do Nankinu, celem wzięcia udziału w 
konferencji attaches cywilnych i wojsko 
wych z rządem. 

Z Charbina donoszą, ie komenda 
wojsk chińskich wysłała 200.000 żołnie­
rzy na granicę mandżursko-sowiecką 
celem zajęcia tam linii obronne!. 

Chiny chcą prowadzić 
rokowania z Sowie­

tami . 
LONDYN. 22 Hpca. 

Biuro Reutera donosi z Nankinu, że 
ministerstwo spraw zagranicznych rzą­
du nankińskiego wystosowało do Sowie 
tów drugą notę, ponawiająca życzenia 
załatwienia sporu o kolei wschodnio-
ch>riską, w drodze rokowań pokojowych. 
Niezależnie od tego chińskie minister­
stwo spraw zagranicznych wysłało od­
rębne noty jednobrzmiące do mocarstw 
sygnatarjuszy paktu Kelloga. oświadcza 
jące, że Chiny gotowe są wprawdzie 
bronić swoich praw, nie maja iednak o-
choty wszczynać wojny z Rosja. W n»« 
tach tvch specjalnie podkreślono, ie So­
wiety, przechodząc do ofenzywy na gra 
nicy mandżurskiej, naruszyły przez to 
ducha paktu Kelloga. 

WASZYNGTON. 22 lipca. 
Zgodnie z instrukcjami otrzymanemi 

od angielskiego ministra spr. zagr. amba­
sador Wielkiej Brytanii w Waszyngto­
nie złożył w departamencie stanu oficjał 
ną notę oświadczającą, i i rzad angielski 
jest szczęśliwy, mogąc przyłączyć się 
do akcji Stimsona, mające! na# celu przy­
wrócenie pokoju w Mandżurii. 

D o d a t k o w e wyjaśnie­
nia S o w i e t ó w , 

Ryga, 22 lipca 
Jako dodatkowe wyjaśnienie do prze 

biegu konfliktu dyplomatycznego mię­
dzy Rosją a Chinami, donoszą z Mos­
kwy, że po wydarzeniach w Mandżurji, 
po zagarnięciu kolei wschodnio chińskiej 
przez chińczyków i wydaleniu urzędni­
ków sowieckich tej kolei, oraz areszto­
waniu wielu z nich, komisarjat do spraw 
zagranicznych doręczył posłowi chiń­
skiemu w Moskwie Sia-Wej-Sun notę o 
decyzji rządu sowieckiego, aby nie wy­
syłać członka komisariatu Sierebriako-
ka w celu otrzymania dla swego wysłań 
ca nadzwyczajnego wizy dyplomatycz­
nej, ale poselstwo chińskie odmówiło za 
wizowania paszportu Sierebriakowa, 
tłumacząc się brakiem instrukcji od swe 
go rządu. 

Dopiero 17 lipca poselstwo chińskie 
zawiadomiło komisarjat spraw zagrani­
cznych w Moskwie, że na podstawie no 
wych instrukcyj gotowe jest udzielić wi 
zy Sierebriakowi. 

W odpowiedzi na to właśnie nota so­
wiecka grozi, że rząd Z. S. S. R. odwołu 
je swoją poprzednią decyzję w sprawie 
wydelegowania Sierebriakowa do Char 
bina. Decyzja rządu sowieckiego jest ko 
montowana jako zaostrzenie konfliktu. 
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Wspaniała ilustracja muzyczna or­
kiestry symfonicznej pod kierunkiem 
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Arcydzieło fi lmowe z „Grupy wielkich gwiazd ekranu", ameryk, wytwórni United Artists. 
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Przecudna sielanka miłosna na tle czarujących kraje bazów Meksyku. 

Samolot spadł na po­
ciąg. 

ffiftft xanita. wnecnamifż 
r a n n y . 

BERLIN. 22 l«pca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzisiaj po południu wydarzyła się na 
lotnisku berlińskim w Tempelhofle kata­
strofa lotnicza. Samolot transportowy 
w kilka chwil po wystartowaniu, przela­
tując nad torem pobliskiego dworca ko­
lejowego, runął na przejeżdżający po­
ciąg, rozbijając się na kawałki. Pilot zo­
stał zabity, mechanik odniósł ciężkie 
rany. 

$rm$i£%my dzień w (Berlinie. 

Stresemannjest zdrów 
Berlin. 22 lipca. 

Polska Agencla Telegraficzna 
W Berlinie krążyły dziś niespraw­

dzone pogłoski o nagłem zasłabnięciu mi 
nistra Stresemanna, przybywającego o-
becnje na kuracji. Ogłoszony w godzi­
nach popołudniowych komunikat półofl-
cjalny wyjaśnia, iż pogłoski te pozostają 
prawdopodobnie w związku.z wiadomo­
ścią, iż minister w ubiegłym tygodniu 
nabawił się lekkiego przeziębienia. 0 -
becny stan zdrowia ministra Streseman­
na jest jednak zadowalający i nie budzi 
żadnych obaw. 

lipca 

% T osób ranntffcfi 
wuei 
Berlin, 22 

•Polska Agencja Telegraficzna) 
Wczorajsza upalna niedziela, która 

skłoniła tłumy mieszkańców do wyjaz­
du w okolice podmiejskie, zakończyła 
sie dla berlińczyków tragicznie: w oko­
licznych jeziorach utonęło 13 osób, a pó­
źnym wieczorem w pobliżu kąpieliska 
słonecznego, Griinau, w chwili, kiedy ty 
siące ludzi cisnęły sie do kolejki elektry 
czne], nastąpiło zderzenie wypełnionych 
wycieczkowiczami wagonów. Skutki 
zderzenia były fatalne, gdyż 47 osób od 
niosły rany. Pozatem zaszły niezliczone 
wypadki zderzeń samochodów z moto-

Poincare nie z r z e ssie 
się w ładzy . 

Paryż. 22 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Agencja Havasa dowiaduje sie, że po 
głoska, jakoby Poincare był skłonny 
zrzec sie władzy, jest całkowicie nie­
uzasadniona. 

nodczas Smtmstvofu teawntwajo-
13 osób utonęło. 

cyklami i rowerami. 
Również zanotowano w okolicach 

Berlina 1 miejscowościach bardziej od 
stolicy odległych, szczególnie zaś w oko 
licach Hamburga, w ciągu wczorajszej 
niedzieli lokalne burze elektryczne, po­
łączone z gwałtowną wichurą. 

w południowym Szlezwiku burza za 
skoczyła kapiących sie w wodzie w po­
bliżu Altony, przyczem utonęły 4 osoby 
Od uderzenia pioruna spłonęło kilka wię 
kszych gospodarstw. 

Z wyspy Rugjl donoszą, że piorun u-
derzył tam w wielką szopę, przyczem 
zapalił ją. Spłonęło 500 owiec. 

3timo de (Rivera reorganizuje 
p a r l a m e n t fkisznańsfti 

Paryż, 22 lipca Idzie udzielonym na temat zmiany Izby 
(Agencja Telegraficzna „Exprcss") Primo de Riviera oświadczył, że na po-

Prasa dzisiejsza donosi z Madrytu, ( wyższy skład liczebny zgromadzenia 
narodowego złożyła się konieczność, po 
nieważ obecny skład zgromadzenia od 
bywający posiedzenia miał charakter a 
polityczny, natomiast obecny skład 
zgromadzenia musi się zająć sprawami 
natury również politycznej. 

że pod przewodnictwem dyktatora Pri­
mo de Riviery odbyło się posiedzenie r& 
dy gabinetowej, na której to uchwalo­
no przedłożyć królowi Alfonsowi po je­
go powrocie z wizyty w Anglji do pod­
pisania dekret rządu, powołujący do 
zgromadzenia narodowego 40—50 no­
wych członków. 

Do Izby mają wejść wszyscy żyjąca 
byli szefowie gabinetów hiszpańskich, 
przewodniczący senatu, 2 przywódca 
socjalistyczni Basteiro i Prleto, przed­
stawiciele akademji umiejętności, sztuk 
pięknych, adwokatury i t. d. W wywia-

Londyn, 22 lipca 
Król hiszpański Alfons po kilkutygo-

dniowem pobycie w Londynie odjechał 
dziś do Madrytu. Przed wyjazdem król 
/ łożył wizytę królowej angielskiej, wy­
pytując się o stan zdrowia króla Jerze­
go. 

Paryż. 22 lipca. 
(Polsku Agencja Telegraficzna) 

Po wysłuchaniu expose sorawozdaw 
cy komisja finansowa senatu postanowi­
ła 25 głosami przeciw 1 zaproponować 
senatowi uchwalenie bez zmian projek­
tów ustaw, przyjętych przez izbc, a do­
tyczących ratyfikacji układów w spra­
wie długów. 

Następnie komisja ustaliła jednogłoś­
nie wniosek, który odda pod głosowanie 
senatu po przyjęciu ustaw ratyfikacńj-
nych. Wniosek ten przewiduje, że jeżeli 
by Niemcy zawiesiły lub znacznie zmiej 
szvłv należne Francji spłaty, to Francja 
będzie mogła zażądać odroczenia cało­
ści lub części swoich spłat. 

Ku czci ś. p. Idzikowskiego 
odbąpio sl« nabożeństwo w Parijiu 

Ju&nsławią nrzecin> pla­
nowi younga. 

Białogród. 22 lipca. 
Polska Agencla Telegraficzna 

Komunikat ministerstwa spraw za­
granicznych podaje, że przedstawiciele 
Jugosławjj w Paryżu i Londynie wrę­
czyli odpowiednim rządom note. stwier­
dzającą, iż przyjęcie planu Younga bez 
wprowadzenia do niego jakichkolwiek 
zmian byłoby dla Jugosławii niekorzyst 
ne, wobec czego Jugosławja domaga się 
dopuszczenia jej przedstawicieli na kon­
ferencję dyplomatyczną rządów. 

Paryż. 22 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Z inicjatywy ambasady polskiej od­
było się w tutejszym kościele polskim 
nabożeństwo za spokój duszy ś. p. mjr. 
Idzikowskiego. 

Mszę św. celebrował ks. Łuczak. Na 
nabożeństwie obecni byli ambasador 
Chłapowski, cały personel ambasady, 
konsul generalny Poznański, szef depar­
tamentu lotnictwa płk. Rajski, attache 
wojskowy płk. Błeszyński w otoczeniu 
lotniczych oficerów polskich, będących 
na studjach we Francji, b. premier Bar-
tel, attaches wojskowi belgijski i cze­
chosłowacki, delegat francuskiego mini­
stra żeglugi powietrznej, przedstawicie­
le ministrów wojny i marynarki, lotnicy 
Assolant, Lefevre i Lotti. liczni przed­
stawiciele francuskich sfer wojskowych 
i lotniczych oraz przedsiębiorstw lotni­
czych. 

Na środku kościoła ustawiono wielki 
katafalk, przykryty sztandarem polskim. 
Przed katafalkiem pełnił warte ze sztan 
darem prezez Związku b. wojskowych 
polskich we Francji, p. Baryła. Wspa­
niałe wieńce złożyli m. in. redakcja 
dziennika „Intransigeant" i dyrekcja fir­
my Lorrajne - Dietrich. 

Po nabożeństwie obecni składali kon 
dolencje na ręce ambasadora Chłapow­
skiego oraz kuzynki zmarłego, o. Gor-
don-Jurgiclewiczowei. 

Zderzen ie t r a m w a j ó w 
BERLIN. 22 Hpca. 

tPolska Agencja Telegraficzna) 
W czasie zderzenia dwuch tramwa­

jów, które miało miejsce na iednem z 
przedmieść Berlina, 11 osób odniosło ra­
ny. Stan 5-u jest beznadziejny. 

Burza przesz ła nad 
Nadren ją . 

3>n>ic osoba xabite. 
Berlin. 22 lipca. 

W niedzielę po południu przeszła nad 
Nadrenją gwałtowna burza z piorunami 

oberwaniem chmury. 
W Kolonji silny wicher zerwał kilka 

duchów, z licznych kominów wiatr strą­
cał cegły, które na szczęście nikogo nje 
cniły. 

W Dureń spadł grad niezwykłej wici 
kości, który rzucany silnym wiatrem po 
wybijał wszystkie szyby w oknach po­
łożonych po nawietrznej stronie domów. 

Przez 20 minut bombardował grad 
miasto, tak, że mieszkańcy nie mogli się 
nawet pokazać na ulicach. 

W Aggerdamm zginęły od pioruna 
dwie osoby. 

Potop w Indiach. 
MUnadziesiąt osób uto­

nęło. 
Londyn, 22 l i p c 

Z Bombaju nadchodzą alarmujące wla 
domiości o rozmiarach klęski powodzi, ja 
ka nawiedziła tę prowincję. 

Cały szereg miejscowości znajduje się 
pod wodą, liczne wsie zniosły fale wez­
branych rzek. 

Wysokości szkód wyrządzonych 
przez powódź nie da się określić, gdyż 
wielkie połacie kraju pokryte są wodą i 
odcięte od świata. 

Dotychczas stwierdzono śmierć oko­
ło 30 osób. 

W nurtach zginęło killkanaście tysięcy 
sztuk bydła, porwanego cał*tni stadami 
przez rWący prąd. 

Węgiersko-bułgarski 
ttafttat a*bitvaxowu. 

Budapeszt. 22 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Minister spraw zagranicznych, Wal­
ko, i bułgarski charge d'affaires w Bu-
dupeszcie podpisali dzisiaj traktat pojed 
nawczo-rozjemczy węgiersko-bułgarski. 
Traktat przewiduje, że wszelkie spory, 
wynikłe między obu krajami, bedą od­
tąd rozstrzygane w drodze pojednaw­
czej lub arbitrażowej. Procedura pojed­
nawcza rozciągać się będzie na wszy­
stkie spory w dziedzinie prawnej. Ko­
misja pojednawcza będzie miała charak­
ter instytucji stałej. 

Giełdy z b o ż o w e 
k r a j o w e 

z. d n i a 2 2 l i p c a , 
Poznań, 22 lipca 

Żyto transport — t. 25.00—26.00, owies 25.50 
— 26.50. maka żytnia 40 proc. 39.50. 

Warszawa, 22 lipca 
Zyto kongresowe 27.00—27.25. pszenica 51.0ti 

— 52.00. owies Jednolity 28.00—29.00, mąka 
pszenna 0000 65 proc. 76.00—80.00, maka żytnra 
70 proc. 42.00—43.00, otręby żytnie 18.00—19.00, 
otręby pszenne średnie 18.00—21.00 

Ceny rozumieją sie za 100 kg. parytet wagon 
Warszawa. 

Lwów, 22 ||pca 
Ceny bez zmian. 

Rząd sowie tów 
nie cAce proiradsiić roko­

wań x JEondiunem. 
Berlin. 22 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Korespondent moskiewski „Berliner 

Tagcblatfu' 'donosi, iż rzad sowiecki 
zdecydować się miał nre wysyłać pełno 
mocników swoich do Londynu, celem o-
mówienia warunków wznowienia sto­
sunków dyplomatycznych, dopóki rząd 
angielski nie złoży ze swei strony oś­
wiadczenia w sprawie podjęcia tych sto 
sur.ków. 
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Co się dzieje na Dalekim Wschodzie. 
Obecne wydarzenia na Dalekim 

Wschodzie stanowią jeden z etapów 
„walki o Mandżurji", będącej następ­
stwem procesu kolonizacji chińskiej te­
go kraju, procesu, który trwa Już od 
kilku stuleci. 

Kolonizacja ta datuje się Już od koń­
ca XVIII wieku, t. j . od czasów zdoby­
cia Chjn przez „tatarów". Przez dłuż­
szy czas kolonizacja ta odbywała się 
„nielegalnie". Mandżurja uważana była 
za kraj zwycięskiego wojowniczego 
szczepu, który utrzymywał się z pensji 
cesarskiej iz dochodów, jakie przyno­
siło mu polowanie i hodowla bydła. 
Cesarze dynastii mondżurskiej widzieli 
w mandżurach swą gwardję, a dlatego 
nlechętnem okiem spoglądali na przeni­
kanie do Mandżurji rolnictwa i chiń­
skich rolników. Nie bacząc jednak na 
to, chińczycy coraz intensywniej pro­
wadzili swą kolonizacje, tak że w po­
łowie XIX wieku Mandżurja południo­
wa stała się już czysto-ch|ifską prowin­
cją rolniczą. W latach sześćdziesiątych 
udostępniono nawet chińczykom rozle­
głe posiadłości cesarskie na brzegu rze­
k i Sungari, gdzie rola nadaje si-j spe­
cjalnie do uprawy pszenicy. 

Jedna okoliczność Wpływała jednak 
hamująco na ekspansję chińską, a mia­
nowicie brak rynków zbytu pszenicy. 
Chłopi chińscy nie wiedzieli, gdzie mie­
liby spieniężać swe olbrzymie zapasy 
pszenicy — nie wiedzieli, w jaki spo­
sób zapewnić sobie dostateczne sumy 
pieniężne na kupno potrzebnych im to­
warów. I oto ten rynek zbytu, o któ­
rym stale marzyli, dala im Rosja. 

Każdy krok w kierunku rozszerzenia 
stanu posiadania Rosji na Dalekim 
W :h,odzje w rezultacie przyspieszał 
tempo chińskiej kolonizacji Mandżurji. 
Osady rosyjskie na Amurze nie dopro­
wadziły też do rozwoju rosyjskiej ko­
lonizacji rolniczej, lecz do rozwoju ro­
syjskiego handlu zbożem, a równocześ­
nie przyczyniły się w wielkiej mierze 
do wzrostu dobrobytu wśród rolników 
chińskich. 

Proces ten stal się jeszcze intensyw­
niejszy, kiedy wybudowana została 
przez rosjan liinja kolejowa. W roku 
1894 Japonja rozbiła Chiny i postano­
wiła po raz pierwszy wówczas opano­
wać południową Mandżurię. Próba ta 
pozostała jednak bez rezultatu na sku­
tek interwencji Rosji, Francji i Niemiec. 
Port-Artur wraz z okolicznemi okręga­
mi oddany został „w dzierżawę" Rosji; 
rosyjska kolej żelazna poszła wzdłuż 
Mandżurji północznej 1 połączyła ją z 
południem i z morzem. Zdaniem Kuro-
patkina, ten rosyjski „Drang" do „cie­
płego morza" przyniósł efektywne ko­
rzyści jedynie... chińczykom. 

Nje mówiąc już o tern, że budowa 
kolei dała zatrudnienie olbrzymiej ilo­
ści robotników chińskich, trzeba sobie 
uświadomić, że nowa kolej żelazna da­
ła rolnictwu chińskemu podwójny do­
stęp do morza: przez Władywostok i 
przez Charbln, 1 stworzyła w Charbinie 
potężny ośrodek handlowy. W ten spo­
sób Rosja dała chińczykom możność 
wykorzystania olbrzymich bogactw na­
turalnych Mandżurji Ale to jeszcze nie 
było wszystko. Brakło jeszcze kapita­
łów obrotowych, 

Rosja dała jednak i te kapitały. W ro­
ku 1900 wybuchło powstanie bokser­
skie przeciwko „białym djabłom", w 
wyniku którego Mandżurję okupowali 
rosjanie. I wtedy to właśnie, jak mówi 
jeden z wybitnych znawców ówczes 

nych stosunków, stał się „cud ekono­
micznego przerodzenia s]ę Mandżurji 
pod wpływem rosyjskiego rubla". Ten 
rubel rosyjski obficie płynął korytem, 
prowadzącym z Rosji, gdyż trzeba było 
przecież na miejscu zakupywać mnó­
stwo żywności dla wojsk okupacyj­
nych. Tak się też stało, że w ciągu kil­
ku lat z martwej jeszcze przed niedaw­
nym czasem prowincji stał się jeden z 
najbardziej ożywionych ośrodków han­
dlowych na Dalekim Wschodzie. 

Adaczl wprost powiada, że współ­
czesną Mandżurję w gospodarczym sen­
sie stworzyła intendentura rosyjska. 

Im mardziej kraj się rozwijał pod 
wpływem rosyjskiej kolei i rosyjskiej 
okupacji, tern częściej zaczął na nim 
spoczywać wzrok Japonji. Kiedy mowa 
Jest o konieczności opanowania Man­
dżurji przez JaponJę, zawsze trzeba so­
bie uświadomić, że właściwie chodziło 
tu zawsze o zajęcie przez japończyków 

dróg handlowych, które powstały tu 
tylko dzięki Rosji. 

Wojna japońsko-rosyjska, do której 
doszło w wyniku dalszego rozwoju wy­
padków na Dalekim Wschodzie, znów 
przyniosła korzyść „temu trzeciemu". 
Podczas gdy żołnierze rosyjscy przele­
wali krew na polu bitwy, chińscy gu­
bernatorowie w Mukdenie i w Charbi­
nie prowadzili gorączkową akcję na 
rzecz przyspieszenia i wzmożenia ruchu 
emigracyjnego z właściwych Chin do 
Mandżurji. Okręg chińskiej kolonizacji 
rolniczej stale się rozszerzał w kierun­
ku Mongolji, wywołując zaniepokojenie 
wśród mongolskiej ludności. 

Kiedy wojna sję skończyła, Man­
dżurja podzielona została na dwie „stre­
fy wpływów", rosyjską i japońską, a 
prawo „dzierżawy" półwyspu kwanłuń-
skiego przeszło na Japonję. 

Na skutek rewolucji Rosja utraciła 
następnie swe prawa władzy publicznej 

w Mandżurji, Japonja natomiast nietyl-
ko, ie wszystkie swe przywileje zacho­
wała, ale jeszcze dzięki zawierusze re­
wolucyjnej, do jakiej w międzyczasie 
doszło w Chmach, swe wpływy w Man­
dżurji znacznie rozszerzyła. Rząd so­
wiecki pierwotnie postanowił zrzec sU 
wszelkich „imperialistycznych" celów 
na Dalekim Wschodzie, ale już w roku 
1924 zmusił chińczyków do ponownego 
przyznania Rosji pewnych praw w 
administracji kolejowej. Tymczasem 
proces kolonizacji chińskiej postępował 
stale naprzód i wreszcie doszło do tego, 
że Mandżurja weszła w skład republiki 
chińskiej. 

W chwilj obecnej Chiny postanowi­
ły zrobić ostatni krok na drodze do wal­
ki o Mandżurję, innem! słowy mówiąc, 
postanowiły wziąć w swe nieograniczo­
ne posiadanie główny nerw życiowy w 
Mandżurji, t. J. kolej żelazną wschodnio-
chińską. C. P. 

Wojenne przygotowania Rosji 
Mobilizacja, wiece, pochody 

Do Moskwy nadchodzą coraz to no 

1 propaganda. 
we wiadomości o rozwoju konfliktu z 
Chinami. Prasa sowiecka donosi o no­
wych ruchach wojsk chińskich w Man­
dżurji i o technicznych przygotowa­
niach rządu nankińskiego do woiny. Tak 
naprzyklad pisma tutejsze otrzymały 
wiadomość, że w arsenale chińskim wre 
gorączkowa praca. Ożywiła sie rów­
nież działalność rosyjskiej emigracji w 
Chinach. Prawe skrzydło emigracji tej 
jest obecnie w poszukiwaniu ..wodza", 
który wziąłby na siebie zadanie zorga­
nizowania ochotniczego korpusu dla 
walki przeciwko Sowietom. Bardziej 
agresywni „białogwardziści" organizu­
ją naprędce oddziały partyzanckie, l i ­
cząc na to, że sposobność zrobienia z 
nich użytku rychło się nastręczy. Na 
widowni zjawia się ponownie t ataman 
Semionow, dążący do nawiązania czyn­
nej współpracy z ugrupowaniami anty-
sowieckiemi. 

Japońska agencja telegraficzna do­
nosi, że w Chinach rozpoczęła się już 
powszechna mobilizacja 1 i e pociągi woj 
skowe bez przerwy wysyłane są na 
pocrranlczo rosyjskie. 

Demonstracje antychJńskie w Rosji 
nie ustają. Przyjmowane sa rezolucje, 
pochwalające zerwanie stosunków dy­
plomatycznych z Chinami. W innych 
rezolucjach wzywa się robotników do 
przeznaczania części zarobków na cele 
budowy wojennych aeroplanów i czoł­
gów. Z wielce charakterystycznym 
wnioskiem wystąpiła grupa literatów 
sowieckich z Ilją Jonowem. Gladko-
wem, Nikiforowem 1 Lonowetn na czele. 
Pisarze ci zwrócili się do ogółu litera­
tów rosyjskich z projektem podjęcia 
akcji składkowej na rzecz ufundowania 
czołgu, który otrzymałby nazwę „Lite­
raturo Sowiecka". Wnioskodawcy pod­
kreślają, iż obowiązkiem literatów jest 
okazać w ten sposób ich niezłomną wo­
l i wzięoa czynnego udziału w dziele 
obrnnv Z.S.S.R. 

Sfery partyjne i rządowe w dalszym 
ci^^u prowadzą ożywioną propagandę 
na rzecz pożyczki indusfrtal:zacyjnej, 
będącej właściwie pożyczka wojenną. 
Pisma moskiewskie podają w związku 
z tern. że współpracownicy sowietu w 
Baku oostanowili podpisać za 20.000 ru­
bli obllgacyj pożyczkowych. 

Prezydent Rzeczypospolitej zwiedza 
ośrodki naftowe. 

Łańcut. 22 lipca. 
(Polska Agencja 1 clegrailczna) 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej po 
dwudniowym pobycie w Łańcucie udał 
się na zwiedzanie ośrodków naftowych 
w pow. krośnieńskim. Przedział p. Pre­
zydenta przez te połacie kraiu bvł jedną 
wielką manifestacją na cześć Głowy 
państwa. Przypadek zrządził, że powi­
tanie p. Prezydenta nastąpiło w history-
cznem miejscu, gdzie działał ś. o. Igna­
cy Łukasiewicz, pionier przemysłu naf­
towego w Polsce. 

O godz. 9-ej p. Prezydent przeszedł 
przed frontem szwadronu honorowego 
10 p. strz. konnych. Orkiestra odegrała 
hymn narodowy, a p. Prezydent przyjął 
raport od dowódcy pułku. ołk. Skóra-
szewicza. 

Po drodze p. Prezydent zatrzymał 
się w Miejscu Piastowem. Dostojny 
Gość udał się do szkoły rękodzielniczej 
dla sierot, prowadzonej przez księży Mi-
cholitów.w której powitał go dyrektor, 
ks. Sobczak. P. Prezydent przez dłuższą 
chwilę zwiedzał warsztaty rękodzielni­
cze. Uczniowie tej szkoły ofiarowali p. 
Prezydentowi wykonane przez siebie 
piękną teczka i neseser. 

Opuściwszy Miejsce Piastowe, p. Pre 
zydent przyjechał ok. g. 12 na tereny naf 
towe. Wśród świstu syren kopalni naf­

towych zatrzymało się auto o. Prezy­
denta przed kopalnią nafty „Rogi", 
przy bramie triumfalnej, wybudowanej 
na wzór szybu naftowego i pięknie oz­
dobionej. 

Po entuzjastycznych powitaniach 
przemówił do p. Prezydenta prezes Kra­
jowego Towarzystwa Naftowego, sena­
tor Długosz, witając Głowę państwa w 
imieniu przemysłu naftowego i wszy­
stkich jego organizacyj. Z kolei przemó­
wił do p. Prezydenta p. Kucza, wiertacz 
szybowy, a następnie witał w imieniu 
duchowieństwa i ludności ks. proboszcz 
Głodowski. 

Po powitaniach dostojny Gość udał 
się do nowego szybu „Równe" gdzie na­
stąpiło uroczyste otwarcie szybu. Do 
p. Prezydenta przemówił dyrektor kon­
cernu naftowego Małopolskiego, inż. 
Hłasko, prosząc p. Prezydenta, aby po­
zwolił nazwać szyb swem imieniem i 
nazwiskiem. Niezwykle podniosłą była 
chwila, gdy p. Prezydent przeciął wstę­
gę, puszczono w ruch maszyny i zapusz 
czouo pierwszy świder. Dostołny Gość 
zabawił dłuższą chwilę w szybie, a na­
stępnie udał się pod pomnik pioniera pol 
skiego przemysłu naftowego, ś. p. Łuka­
siewicza gdzie przemówił orof. aka-
demji górniczej z Krakowa, inż. Bielski. 

Urzędnicy rosyjscy, wysiedleni z 
Mandżurji, znajdują się w drodze po­
wrotnej do Moskwy. Swą podróż ze 
wschodu na zachód usiłują oni wyko­
rzystać dla celów agitacyjnych, urzą­
dzając po drodze w rozmaitych mia­
stach wielkie wiece publiczne. Dnia 19 
lipca przez Swierdlowsk przejechał mię 
dzy innymi, dyrektor kolei wschodnlo-
chińskiej, Jeszmanow, wraz z całym 
sztabem swych najbliższych współpra­
cowników. Z tej racji na dworcu swier-
dłowskim zorganizowano wielki wlec, 
na którym Jeszmanow wygłosił dłuższe 
przemówienie, przedstawiając w niem 
szczegółowo historję stopniowego wy­
pierania rosjan przez chińczyków z za­
rządu kolei wschodnio-chińskiej. Obec­
ni na wiecu robotnicy ślubowali uroczy­
ście, że gotowi są na rozkaz rządu mo­
skiewskiego z bronią w reku wystąpić 
w obronie Z.S.S.S.R. Na wiecu tym 
przyjęto nadto rezolucję, domagającą 
się natychmiastowego zwolnienia wszy­
stkich uwięzionych przez chińczyków 
obywateli sowieckich. 

Dnia 18 lipca przez Czytę przejeż­
dżali urzędnicy konsulatu rosyjskiego w 
Charbinie, dalej urzędnicy misii handlo­
wej oraz współpracownicy rozmaityek 
•instytucyj sowieck. na Dalekim Wscho­
dzie, którzy na skutek ostatnich wyda­
rzeń zmuszeni byli opuścić Mandżurja 

Komitet wykonawczy komunistycz­
nej międzynarodówki zawodowej usiłu* 
je obecnie stworzyć wśród robotników 
całego świata międzynarodowy ruch 
przeciwchiński. W tym celu opubliko­
wano w tych dniach specjalne orędzie, 
w którem wzywa się robotników do 
stanowczego wystąpienia przeciwko 
'.chińskim podżegaczom wojennym'. 

R. 

Drożny stan zdrowia 
fianctetza Jliezniec. 

Berlin, 22 lipca. 
Przebywający w Klinice uniwersytec­

kiej w Heidelbergu kanclerz Rzesz} 
Muller spędził dzisiejszą, pierwszą po o-
peraoji noc, względnie spokojnie. 

Kryzys jeszcze nie minął, tak, że stan 
jest nadal w najwyższym stopniu groźny. 
W kołach politycznych panuje wielkie 
zaniepokojenie o życie kanclerza. 

Berlin, 22 lipca. 
Nadeszłe tu o godz. 10 min. 30 wiado 

mości z Heidelbergu stwierdzają, że stan 
zdrowia kanclerza Rzeszy jest nadal bai 
dzo poważny. 
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DoKtoraty uniwersytetu oxtordzhiego 
sa nadawane z zachowaniem tradacmne&o c e r e m o n i a ł u 

Uroczystość otrzymania tytułu dok­
torskiego we wszystkich krajach euro­
pejskich, oparta na wiekowej tradycji, 
znana jest niemal wszystkim. Posiada 
ona cały szereg śmiesznych cech, ale 
też dużo uroczystych i wprowadza pod­
niosły nastrój, zarówno wśród tych, 
którzy zostają promowani, iak również 
wśród tysięcznych rzesz publiczności, 
które, wiedzione ciekawością, zapeł­
niają aule wszystkich uniwersytetów 
świata. 

Takiego ceremonjału jednak, iaki sto­
sują u siebie uniwersytety angielskie nie 
zna żadne inne kulturalne państwo. Jest 
to widowisko, na które przybywają lu-
dzde z kontynentu, na które zieżdżają 
ciekawi ze wszystkich stron świata, al­
bowiem podobnego tej scenie, pełnej na­
puszonej i śmiesznej powagi, nie ujrzy 
się nigdzie. 

W ubiegłym tygodniu odbyła się uro­
czystość promowania nowych dokto­
rów na slawnvm uniwersytecie oxiordz 
kim. Piękna aula, zwana Sheldon Thea-
tre pełna była uroczyście przystrojo­
nych i nastrojonych poważnie ludzi. 
Wysoko na galerji, tuż pod sufitem, na 
którym widnieje prześliczny starodaw­
ny rysunek, przedstawiający „Prawdę" 
wypędzającą „Zawiść" i „Ciemnotę", 
tłoczą się studenci i studentki, ciekawi, 
w jaki sposób nadane zostają tytuły ach 
starszym kolegom. 

Na amfiteatrze zasiedli rzędami aka­
demicy, piastujący godności uniwersy­
teckie. Na parterze siedzą goście, wśród 
których są najznakomitsze osobistości 
z arystokratycznego świata angielskie­
go i domjnjów, między innymi kilku 
szeików. 

Na pierwszem miejscu wśród pro­
mowanych znajduje się poseł Stanów 
Zjednoczonych przy rządzie angielskim, 
Karol Daves. 

Uroczyście brzmią słowa przysięgi! 
Czy szanowne zgromadzenie zgadza 

się na udzielenie tytułu honorowego dok 
tora prawa cywilnego wielce czcigod­
nemu Karolowi Cates Davesowi. posło­
wi Stanów Zjednoczonych przv dworze 
St. James. 

A doktorzy, protektorzy oxfordzcy 
mruczą w odpowiedzi „placet". Owo 
„placet" brzmi w ich ustach nieco ina­
czej, brzmi jako „pleijsit". Anglicy bo­
wiem nie dbają o to, jak mówił Cycero, 
anglików nie obchodzi prawidłowa wy­
mowa — wszystko starają sie podcią­
gnąć pod właściwości swego własnego 
kraju i swego własnego języka i dlatego 
wszystkie łacińskie słowa przysięgi ak­
centują śmiesznie po angielsku. Kiedy 
lord Grev of Fallodon, kanclerz uniwer­
sytetu, wymawia „In iure oivi|i" brzmi 
to u niego jak „in iure cevailai". Nikt 
jednak nie zwraca na to uwagi, prze­
ciwnie anglicy są bardzo zadowoleni z 
takiego „angielszczenla" łaciny. 

Następuje uroczysty ąkt promocji 
W pierwszym rzędzie promowani są 
doktorzy honorowi, wśród których znaj 
duje się szereg wybitnych osobistości, a 
więc poseł hiszpański markiz de Marry 
del Val, za nim generał Daves. twórca 
planu Davesa, następnie ciemnolicy 
premjer ministrów egipskich Mohamed 
Pasza Mahamud, b. wicekról Indji Vjs-
cout Holmsford, a za nimi dopiero ko­
rowód absolwentów uniwersytetu 
oxfordzkiego, otrzymujących dyplomy 
doktorów rzeczywistych. Wszyscy bo­
wiem wchodzą na podium, wysłuchu­
ją formuły, ściskają dłoń konclerza i 
otrzymują dyplomy. 

A na galerji, głowa przy głowie sie­
dzą ciekawi młodsi studenci, siedzą 
przyszli wicekrólowie Indji, przyszli sa­
trapowie Egaptu, przyszli ministrowie, 
poeci, uczeni, dyplomaci.... Patrzą, jak 
otrzymują dyplomy ich koledzy. Za kil­
ka lat oni również przeżywać bedą tak 
podniosłą i uroczystą chwile 

Tymczasem ceremonia trwa dalej. 
Po rozdaniu dyplomów .kanclerz uni­
wersytetu wygłasza długą mowe po ła­
cinie, w której wymienia wszystkie bez 
Wyjątku nazwiska tych wybitnych lu­
dzi, którzy w swoim czasie kształcili się 
w murach uniwersytetu oxfordzkicgo. 
Dlatego też uroczystość promocji zwie 

się również „Comme moration". co zna­
czy święto wspomnień. A murv oxfordz 
kie wychowały wielu sławnych ludzi, 
jak Shelley, Oskar Wilde, Ruskin,; Wer-
ley; Raleigh... , _ . 

Wreszcie następuje rozdawnictwo 
nagród wśród tych doktorantów, którzy 
swe. dyplomowe dzieła napisali wyjąt­
kowo ładuje,, prozą lub wierszem. Na­
grodzeni czytają swoje utwory PO łaci­
nie, grecku lub angielsku. 

Na rem kończy się pierwsza czę.ść 
uroczystości. Drugą.część i zakończenie 

Stąi'.owi olbrzymi pochód, obchodzący 
trzy razy. potężny dziedziniec, uniwer­
sytecki; Na przedzie kroczy kanclerz. 
Za nim idą osiwiali, brodaci profesoro­
wie, którzy zachowali swói. wygląd z 
czasów królowej Wiktorii,' później kro­
czy pedel ze. złotą gałką na olbrzymiej 
lasce, dalej .wszyscy posłowie akredy­

towani przy rządzie brytyjskim, przed­
stawiciel rządu, którym jest z zasady 
jeden z synów królewskich, albo książę 
Walji, albo książę Yorku, albo książę 
Jerzy. . W roku bieżącym udział brał 
książę Yorku. Wreszcie w tyle cUgnie 
długi korowód nowych doktorów, z po­
czątku honorowych, później rzeczywi­
stych. A pochód zamyka orszak całej 
służby uniwersyteckiej w togach, peru­
kach i aksamitnych beretach. 

Trzy . razy obchodzi w skupieniu i 
powadze obchód tep dokoła dziedzińca, 
pOĆzern. kanclerz wygłasza jeszcze je­
dną mowę i uroczystość skończona. 
Program tej uroczystości został ustano­
wiony w roku 1734. Bez żadnych zmian 
przetrwał on do dnia dzisiejszego. Bez 
żadnych zmian trwać będzie jeszcze 
przez..wieki. . D 

O a z g i ra ic ice 
wydobywają się z dołów biologicznych. 

W. ostatnich dniach miały, miejsce w 
Łodzi,dwa. ciężkie.wypadki zatrucia ga­
zami, przy czyszczeniu filtrów.biologicz 
nych;.a to wskutek niezachowania odpo­
wiednich środków ostrożności.. 

Zgodnie z obowiązującemi na terenie' 
Łodzi przepisami o obchodzeniu się z do 
lami biologicznemi wchodzenie do filtra 
dozwolone jest jedynje' po uorzedniem 
3-godzinnem wietrzeniu tegoż, orzez o-
twarcie wszelkich włazów pr/.v jedno-
czesnem zastosowaniu środków do roz­
łożenia chemicznego gazów trujących, 
wydpbywającychsię z dołu. Do rozłoże­
nia chemicznego • gazów trujących, 
stosuje i s i ę r o z p r y s k i w a n \ e — 
stnunrnia wody lub wylewanie św'leże-
gó'wa"phWv ' 1 "•'"' " " ' " • ' Ti 

Po przewietrzeniu. \ należy ponadto 
pffzcrJiwejściemW filtru'-' upewiifiT^ę, 
czy niema tam już gazów trujących. W 
tym' celu 'należy, stojąc nazewnatrz, zda 
la bd'-ołwóru, spuścić do dółu na'wygię­
tym" drucie palącą się świece: zagaśnłę-

cie świecy dowodzi obecności gazów 
trujących i wówczas filtr powinien być 
w dalszym ciągu wietrzony aż do czasu 
zi" :łnego ulotnienia się tych gazów. 

Wchodzący do dołu powinni bvć prze 
wiązani przez piersi linką, ewentualnie 
pasem bezpieczeństwa, tak bv w razie 
potrzeby można było wyciągnąć ich na­
tychmiast .na powierzchnie. _ 

O zamierzanem przystąpieniu do czy 
szczenią dołów biologicznych powinien 
być.zawiadomiony na 3 dni naprzód od­
dział techniczny—wydziału budownic­
twa (Plac Wolności 14, tel. 18-62) lub od 
dział sanitarny W; Z. P. (Plac Wolności 
nr.-l-.-icl. 18-57). 

Winni ? niestosowania s'e do przepi­
sów" o obchodzeniu'" śię :'z dołami biolo­
gicznemi oraz' ó odkażeniu ścieków z 
tychże dołów, bijidą pociągani do odpo­
wiedzialności karnej z art. 138 k. k., o 
ile w myśl obowiązujących ustaw — nie 
podlegają wyższej karze. 

Inspekcja letnisk 
stwierdziła znaczną poprawą 

stanu sanitarnego. 
Dalsza lustracja letnisk, dokonywana 

przez Naczelnika Wydziału Zdrowia Pu 
blicznego Województwa Łódzkiego Dr. 
St. Skalskiego, w dniu 21 lipca rb. obję­
ła letniska w powiecie brzezińskim. 

Zbadane zostały letniska: w Żakowl-
cach, Różycy, Chróstach Starych i No­
wych, Smołami i iTworzyjankach. 

Stwierdzono, że. naogół biorąc, letnls 
ka zostały doprowadzone do porządku. 
Wszędzie niemal urządzono głębokie stu 
dnie z ocembrowaniem nieprzepuszczal-
nem z kręgów betonowych z wałami do 
czerpania wody zapomocą wiader, na sta 
łe przymocowanych na łańcuchach. Ustę 
py przeważnie są należycie urządzone 1 
czysto utrzymane. Podwórza wymiecione 
i czyste. 

Wyjątek stanowi część letnisk w Two 
rzyjankach — nawiasem mówiąc najpięk 
niejszej w naszych okolicach, miejscowo* 
ci, gdzie zaopatrywanie w wodę nie jest 
należycie urządzone, wodę bowiem czer 
pie się ze studzien płytkich, kopanych, o 
cembrowinach drewnianych i nieszczel­
nych. 

Stan sanitarny ustępów pozostawią 
tam również bardzo wiele do życzenia..'. 

Zarządzenia w sprawie usunięcia 
stwierdzonych uchybień w Tworzyjani 
kacli zostały wydane przedstawicielom 
Starostwa brzezińskiego, którzy brali u-

1 dział w lustracji. 

Pabianice. 
Pabjanicki korespondent „Republiki" 

donosi: 
Referendarz starostwa w Łasku 

Czernichowski przeniesiony został do 
starostwa grodzkiego w Łodzi. Miejsce 
jego w Łasku zajął p. Stefan Korecki, re 
ferent starostwa w Kaliszu. 

wozów reklamowych ..wieczny ch piór Montblanc". Jeden z wozów od­
wiedza regularnie nasze miasto w celu obsługi kliienteli a przybywa do nas 

z Gdańska. 

Zespól 

Turniej atletów w cyrku 
Garkowieńko — Kornatz. 

Walka amerykańska. Garkowieńko 
sam prosił, by pozwolono mu walczyć, 
oświadczając, że lepiej się czuje. W 19 
min. Kornatz skapitulował. 

Bahn Samson — Sztekker. 
Atrakcja wieczoru. Samson często 

stosuje chwyty amerykańskie. — Sztek 
ker się rewanżuje. W "29 min. Samson 
trzykrotnie, podstawia nogę przeciwni­
kowi. Sztekker odpowiada tym samym 
sposobem i w momencie upadku Samso 
na przewraca go na łopatki, co wywołu 
je protest amerykanina. 

Pooschoff — Orłów. 
Zwyciężył pewnie w 14 min. Poo­

schoff, wykazując doskonałą formę. 
Stoli — Feristanoff 

Piękna walka techniczna, Zwyciężył 
w 18 min. Stoli. 

Dziś, we wtorek, cyrk niewątpliwie 
znów będzie przepełniony. Na czoło wy 
suwa się walka eliminacyjna finałowa 
pomiędzy Sztekkerem a Karschem. 

Zainteresowanie budzi również spot 

W niedzielę zakończone zostały po­
wiatowe zawody sportowe drużyn polićyj 
nych powiatu łaskiego. Prawie wszyst­
kie pierwsze nagrody otrzymali członko­
wie drużyn koraisarjatu pabianickiego. W 
wyścigach 35 kim. pierwszą nagrodę o-
trzymał Pabjanicki, nagrodę za zawody 
kolarskie 50 km. otrzymał Tarczyński, na 
grodę za strzelanie z broni krótkiej i wo­
jennej Tarczyński, za biegi na trasie 100 
200 i 400 <m. oraz za skoki w dal Klocek 
za skoki wzwyż Wyrdyn, zar zut kują 
Drabarek. 
Piękne nagrody w postaci zegarków i że 
tonów wręczył zwycięzcom' p. starosta 
Wallas w obecności przedstawicieli 
władz państwowych, samorządowych i 
przedstawicieli P.W. i W.F. Zawody trwa 
ły dwa dni i komisarjat pabjanicki może 
się poszczycić ich rezultatami. 

W niedzielę rano na przechodzącą uli 
cą kobietę napadł znany na naszym tere 
nie Karol Wlazło, który przewróciwszy 
ją odebrał jej 30 zł. i zbiegł. Policja jed­
nak ujęła go i osadziła w areszcie. 

kanie bokserskie decydujące bez ogra 
nlczenla rund, tym razem na żądanie Sti 
bora z Orłowem. Orłów 3 przeciwni­
ków pobił dotychczas, tym razem je­
dnak ma trudny orzech do zgryzienia, 
gdyż Stibor doskonale zna tajniki boksu. 
Pooschoff spotka się z Bahn Samsonem, 
zaś Stoli walczy z przybyłym olbrzy­
mem litewskim Mlchaellsem, który ma 
podobno być postrachem turnieju. 

Ubiory zawodowe 
dla wizyi ik lch zawodów 
w dutym wyborze 

Juljuiz Rozner, Plotrkowika 98 1160 

Czubicie 

,;tXfRISS WIECZORNY^ 

^"RAN D 

1 

Dziś i dni następnych! 
Najprzystojniejszy artysta filmowy A-

meryki, wytworny znawca kobiet 
i mody 

A l i M l i i 
oraz urocza jego małżonka 

KATHRYN C A R H E T F 
w wielkim dramacie p. t. 

.Sercena uwięzi 
Nad program? Nad program? 
Początek seansów o gndz. 5-ej po pni. 
w sob,, niedz. i święta o godz. 12-ej. 
— Uwaga; Ceny mie'sc ?niżone, — 
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Upały 
trwać mają przez dłuższy czas. 

W dniu wczorajszym znów Dano wa­
ła pogoda upalna o słabych wiatrach po 
ludnjowych. Niebo było zamglone, co po 
legowało jeszcze spiekotę i duszność. O 
godz. 9 rano termometr wskazvwał 26 
st. powyżej zera. Po południu tempera­
tura podniosła się jeszcze bardziej, jed­
nocześnie jednak niebo pokryło się ge­
stem! chmurami, co pozwalało żvwić na 
dzieję, iż w godzinach przedwieczor­
nych przejdzie nad naszem miastem wiel 
ka burza. Jakoż rzeczywiście około g. 
5-ej po południu rozległy sie grzmoty i 
zaczął padać deszcz. N»e spełniły się 
jednak oczekiwania. Mimo groźnie wy­
glądających chmur deszcz padał bardzo 
drobny i który orzeźwił nieco atmosferę. 

Jutro, według zapowiedzi stacji •me­
teorologicznej, w dalszym ciągu pano­
wać będzie upał 

i»< 

Z powodu wielkich upałów, które od 
dni paru ogarnęły całą Polskę, zwróci­
liśmy się do Fim'a z prośba o wytłuma­
czenie tego zjawiska 

Wielkie upały — jak nam wyjaśnił 
„Pim", spowodowane zostały obszarem 
wyżowym zalegającym środkową Euro­
pę, slabemi ruchami powietrza i silnem 
działaniem słońca Potrwają one praw­
dopodobnie przez czas dłuższy. Jak na 
miesiące letnie, zwłaszcza lipiec, obecna 
wysoka temperatura jest ziawiskjem 
zupełnie normalnem. h. 

U p a l n y d z i e ń w EodzŁ 
Jito móślwryiecfral. -Wszędzie pustki£odu, lody, 

lodul — Jluda i rozpacz.—Gazeciarze robią s w o j e . 
W lombardach—wielki ruch. 

ŁÓDŹ przeżywa od dni kilku swój naj 
gorszy, powtarzający się rok rocznie o 
tej porze, okres, zwany słusznie czy nie­
słusznie 

sezonem ogórkowym. 
W tym czasie niemal wszyscy, zmę­

czeni całoroczną pracą obywatele nasze 
go miasta, 

wyjeżdżają na urlopy. 
Letniska i uzdrowiska pełne są wy-

bladłych kuracjuszów, i tylko nieliczni 
nieszczęśnicy, zmuszeni pozostać w mie 
ście cierpią 

istne męki Tan ta la. 
W miesiącach lipcu i sierpniu Łódź przy 
biera bowiem wygląd tak rozpaczliwy, 
że trzeba nielada wytrzymałości ner­
wów aby nie popaść w czarna melan­
cholię lub neurastenie. 

Zwłaszcza od kilku dni Łódź. a szcze 
golnie ulica Piotrkowska, wygląda fatal­
nie. 

Rozkopane we wszystkich kierunkach 
ulice i jezdnie, trotuary pozastawiane 
drabinami^ belkami, ogrody i parki pu­
ste, z nielicznym inwentarzem najsmut­
niejszych i najbardziej nieszczęsnych ty­
pów — wszystko to 

nadaje miastu wygląd tak smutny 

iż wierzyć się nie chce, że jest to ta sa­
ma Łódź jeszcze na wiosnę tętniąca gwa 
rem i życiem. 

Najtragiczniej odczuwają obecną ka­
nikułę cukiernie i kina, tak tłumnie uczę­
szczane w sezonie zimowym. Cukiernie, 
w których niedawno jeszcze, wieczora­
mi nie można było dostać mieisca — 

świecą obecnie pustkami. 
Zaledwie kilka stolików zajętych, zaled­
wie kilkunastu gości siedzi orzv orzeź­
wiającym napoju, przy szklance lemo­
niady lub mazagranu. Jedynie powstałe 
niedawno w naszem mieście chłodnie i 
lodownie wszelkiego rodzaju, zaoełniają 
się wieczorami spragnioną publiczno­
ścią: . 

łody i woda sodowa 
konsumowane są w nieprawdopodob­
nych wprost ilościach. Wszystkie budki 
z wodą sodową są w ciągu całego dnia 
oblężone i tylko one nie uskarżają się 
faktycznie na sezon ogórkowy. 

Źle dzieje się też w kinach. 
Gdy wśród śmiertelnej dszv wobec 

pustej sali aparat filmowy wypstryki-
wać poczyna na ekran szare, bezmater-
jalne zjawy, krzywiące sie pociesznie w 
takt marsza pogrzebowego lub gnące 

Kto jest stałym mieszkańcem Łodzi. 
Od 1 stycznia 1930 r o k u wchodzi w życie 

nowa ustawa. 

Żniwa 
zapowiadają się bardzo pomyślnie 

W sobotę, przy pięknej pogodzie, w 
całym kraju rolnicy przystąpili już do 
zbioru zbóż. 

Żniwa zapowiadają się bardzo pomy­
ślnie. Według wiadomości napływają­
cych ze wszystkich zakątków kraju moż 
na skonstatować, że tegoroczne urodza­
je są bardzo dobre, nawet lepsze aniżeli 
w roku 1925, który był naiurodzajniej-
szym rokiem w ciągu ubiegłego dziesię­
ciolecia. 

Według wiadomości otrzymanych 
przez tutejsze sfery rolnicze, nawet Wi -
leńszczyzna, gdzie urodzaj, z Dowodu 
jałowej gleby jest zazwyczaj słaby, w 
roku bieżącym sygnalizuje niebywale 
obfite plony. 

Objaw powyższy jest bardzo pocie­
szający. Z powodu wyjątkowo srogiej i 
długotrwałej zimy, wszyscy spodziewa­
li się bardzo niepomyślnych rezultatów 
i przepowiadali ogólnie zwyżkę cen na 
artykuły rolne. 

Okazało się, że przewidywania były 
mylne. Mrozy spowodowały iedynje o-
późnienie żniw o dwa tygodnie, co jed­
nak nie wpłynęło absolutnie na jakość 
zbiorów. Upały ostatnich dni również 
mają bardzo poważne znaczenie dla ja­
kości zbiorów. Należy wiec tylko ży­
czyć sobie, aby do czasu dożynek pogo­
dy się utrzymały. 

Prawdopodobnie bogate plony spo­
wodują potanienie produktów rolnych 
na jesieni, (i). 

ocxxxxxxxxxxy?nroryxxx>o(xxxx?oooo 

Podajemy do publicznej wiadomości, że z 
przyczyn od nas niezależnych z dniem 21 lipca 
1929 Toku złożyliśmy nasze mandaty, dziękując 
Szan Społeczeństwu, które nam dopomogło do 
rozkwitu tak pożytecznej instytucji. 

Zarząd Kliniki Położnicze) 
. .LINAS H A C H 0 L 1 M " 

Południowa 19. 
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Jak się dowiadujemy, w związku I 
wprowadzeniem w życie, dnia 19 kwiet 
nia b. r. ustawy o ewidencji ruchu ludno 
ści, obecnie zostało opracowane rozpo­
rządzenie wykonawcze do tej ustawy, 
które obowiązywać będzie na początku 
nowego roku kalendarzowego. Rozpo­
rządzenie to jest bardzo ważne dla ogó­
łu obywateli, albowiem zmienia zasadni 
czo obecne pojęcie stałego miejsca za­
mieszkania. 

Sprawa ustalenia stałego miejsca za 
mieszkania" jest przyczyną bardzo wielu 
nieporozumień i kłopotów dla wszyst­
kich. W chwili obecnej, stałym mi I z-
kańcem danej miejscowości jest osoba 
zapisana do ksiąg stałej ludności w' tej 
miejscowości. Formalny więc zapis de­
cyduje o stałem zamieszkaniu. Zdarzają 
się wobec tego takie nonsensy, iż ktoś 
urodził się w Łodzi, mieszka tu bez 
przerwy 30 lat, a uważany jest za stałe­
go mieszkańca Pińczowa, ponieważ je­
den z jego przodków tam mieszkał i je-
go też po urodzeniu tam zapisano. 

Ten stan rzeczy wytworzył sytuację 
tego rodzaju, że na 600.000 mieszkań­
ców Łodzi de facto tylko 150.000 sa sta­
łymi mieszkańcami. Natomiast na całym 
obszarze Polski znajdują się setki tysię­
cy osób, które Łodzi nie oglądały, w Lu 

dzi nigdy nie były. a jednak zapisane są 
w księgach stałej ludności m. Łodzi. 

w wyniku takiego stanu rzeczy o-
bywatele pragnący d h jakichkolwiek ce 
lów uzyskać wyciąg z ksiąg stałej ludno 
ści, czy to pragnąc wyjechać zagranicę, 
czy też dla spisania aktu małżeńskiego, 
zmuszone są korespondować niekiedy 
tygodniami z urzędem gminnym tego 
miasta, do którego są zapisani. 

Ten nonsens zostaje wreszcie usunie 
ty. Po wprowadzeniu rozporządzenia 
wykonawczego — wszyscy zamieszku­
jący stale w danem mieście będą uznani 
za stałych mieszkańców danego miasta 
i przepisani do ksiąg dane) gminy. W ru­
bryce mieszkańców niestałych będą za­
pisani tylko czasowo przyjezdni, dzieci 
po urodzeniu zapisywane będą do tych 
ksiąg stałej ludności, do których będzie 
zapisany ojciec, jednakże po wyprowa­
dzeniu się z obrębu danej gminy i po za­
mieszkaniu na stałe w innem mieście, 
przepisani będą automatycznie do ksiąg 
ludności tego miasta. 

Wprowadzenie w życie powyższego 
rozporządzenia będzie powitane z wiel­
ką radością przez wszystkich obywateli 
którym dotychczasowe przepisy spra­
wiają wiele kłopotów i trudności. 

( - i s ) . 

się boleściwie w takt skocznego shirri-
my. z niejednej piersi, ukrytei na widów 
ni wyrywa się szloch rozpaczy, niejedna 
chustka podnosi się do załzawionych o-
czu. 

Kina świecą pustkami, co ostatecznie 
jest zupełnie zrozumiałe, gdyż pomijając 
już fakt, że większość stałych bywal­
ców kinowych wyjechała — mało kto 
podczas tak straszliwych upałów decy­
duje się na przesiadywanie w ciągu kil­
ku godzin w zamkniętym lokalu. 

Nuda panuje w całem mieście. Jeśli 
kto spragniony jest rozrywek nie pozo­
staje mu nic innego, tylko stanąć i 

przyglądać się, \z\ ukladaia bruki, 
a właściwie'rozbijają Je na ulicv Piotr­
kowskiej, na odcinku pomiędzy Nawrot 
a Przejazd. Można też dla zabicia czasu 
stanąć na przystanku tramwajowym i 
przyglądać się jak ludzie tłoczą się do 
tramwajów, można samemu przejechać 
się tramwajem, można się przyjrzeć jak 
dwóch łobuzów bije się na ulicy, można 
iść za świadka do komisariatu: wogóle 
każdy może dla siebie coś znaleść. Ale 
do teco rodz-tju rozrywek trzeba mieć 
dużo cierpliwości a jeszcze wiecei czasu. 

Jedyną kategorją ludzi, którzy nigdy 
nawet w lecie się nie nudzą, którzy nig­
dy nie wvieżdżają na lato, a mimo to do­
brze się czują i dobrze sie bawią, bar­
dzo przeraźliwie krzyczą i wszystkich 
zaczepiają są 

. gazeciarze. 
Oni nie skarżą się na ogórki i brak 

nabywców. Jedynem ich zmartwieniem 
są fałszywe dwudziestki, któremi prze­
chodnie obficie ich darzą, ale i z tem u-
mieją sobie jakoś radzić. Pozatem ni-
czem, a nikim się nie przejmuia z kon­
duktorem i policjantem włącznie. 

Jedynem miejscem publicznem, gdzie 
frekwencja nietylko nie zmalała, , lecz 
przeciwnie wzrosła — to 

lombard akcyjny. 
Pisaliśmy przed kilku dniami o tem miej­
scu pielgrzymki wszystkich warstw ""i 
stanów. Przepełnienie iest tam od same­
go rana do g. 3, kiedy lombard zamy­
kają. Panuje tam ruch i fam robi się ob­
roty, które inne przedsiębiorstwa pamię­
tają tylko ze siarych, dobrych czasów. 

K. 

J. POLAK 
SSiclne (astma, pokrzywka, artntyi) 
ul. 6-go Sierpnia 22 

f r . I p i ę t r o , 
Tel 64-21. przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w, 

Baczność, bywalcy Kawiarniani! 
Wierzyciele urządzają skandale publiczne i domagają 

się wykupienia protestów. 
Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj w godzinach przedobiado-

wych werandę Europejskiej kawiarni wy 
pełniły po brzegi omdlewające z upału 
panie i towarzyszący im panowie. 

Oranżada, mazagran, woda sodów*, 
lód, sok płynęły rzekami... Zresztą żaden 
dowcip, żadna plotka nie padły przy sto 
likach. 

Denerwujący upał sprzyjał raczej sen 
nej, leniwej sieście. 

Nagle na chodniku, tuż przed weran­
dą zbawił się wysoki, chudy, liczący zgó­
rą lat pięćdziesiąt, żyd, w chałacie i nie­
bieskich okularach. 

Siedzących na werandzie uderzyło za. 
chowanie się przybysza, typu naogół w 
tej dzielnicy należącego do rzadkości. 

Przybysz co jakiś czas przystawał i 
•przyłożywszy ręce do oczu, najwidocz­
niej kogoś wypatrywał na werandzie. . 

j Przeszedł raz, zawrócił, zajrzał znów 
'; jeszcze, a potem zbliżył 6ię do zielnika o 

kalającego balustradę werandy i zawołał 
— Proszę pana, proszę pana, co jest 

z tym żyrantem? 
— Każdy poczuł na siebie zwrócone 

oczy. Nikt jednak nie drgnął z obawy, a-
by go nie posądzono. 

Tei i ów szlistym wzrokiem obrzucił 
intruza. 

— No, niech pan nie udaje. Pan mnie 
n ^ poznał!?.. Pieniądze to pan wziął. 
Żyranta miał pan dać zaraz. Tutaj z „re-
śtawran". 

Sytuacja wytwarzała się śmieszna i 
żenująca zarazem. 

Panowie jęli wzajem z niedowierza­
niem przyglądać się sobie. 

— Ja nic mogę tam wejść. Szwajcar 
nie puszcza... Proszę pana, odezwij się 
pan!.. 

Nastąpiła denerwująca cisza. 
—• Czy to ja? — po chwi* nie wyjrzy 

mai jeden z oanów, ..'•< drący bliżej balu- I 
8trady. 

- N i e . 
— A może ja? — powiada inny. 
— Nie. Ooo... To ten pan. co teras 

płaci. On się podnosi z krzesła. Proszę 
pana... proszę pana.. 

Od stolika istotnie podniósł się wyt­
worny młodzieniec, odprowadzony warro 
kiem setki oczu aż do drzwi. 

Napastującym okazał się staty lich­
wiarz, operujący wśród tak zw. ,,złotej" 
młodzieży kawiarnianej. 

Wobec zarwania go przez kilku kl i-
jentów, lichwiarz zastosował iście pie­
kielnie pomyślany terer. 

Niewypłacalnym s\vyni dłużnikom, 
gdy już wszystkie polubowne środki za 
wiodą obiecuje wywołać opisaną • wła*-

nie scenę w miejscu pitDlicznem. 

Początkowo daje trzydniowe ultima­
tum, a potem szuka , gościa po kawiar­

niach i robi mu komiMormtuiącą scenę. 

Szatańska zemsta! 
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TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.30 wlecz, znakomita operetka 

,,Hrabina Marlca" z udziałem E. Brandtówny w 
roli tytułowe], Będą to ostatnie przedstawienia 
oa zakończenie sezonu teatralnego, poczem te­
atr zamknięty zostanie na cały miesiąc sier­
pień. 

TEATR MIEJSKI. 
Diii, wtorek, premiera tragikomedii w 3-ch 

aktach Oslpa Dymowa „Piewca własnej nledotl" 
w zupełnie nowej szacie I Interpretacji dotych­
czas niewidziane] na naszych scenach. 

Bilety do nabycia w kasie rama wian. P ło tu 
fcewska 76, (tel. 64-00). 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś premiera nowe] wielkie] rewjl „Klejnoty 

naszych rewjl". Pota dotychczasowym zespo 
tan udział biorą: K. Lubieńska i Michał Znicz, 
który prowadzi to barwne widowisko. 

Bilety w cenie od 1 zł. do 6-clu w cukierni Q<> 
Słomskiego, od 19 rano do 7 wiecz. bez.przerwy 
od 8-ej przy wejściu do parku. 

Dojazd tramwalaml Nr. 2 1 7. 

Szczere współczucie wyrażamy szefowi 
naszemu panu SZAJI G O T H E L F O W I 
z powodu zgonu żony Jego 

E T L I 
Personel firmy 

Braci Golhelf< 

Capitoi 
* 

,Soyoka*. Pdłg. E. Wallace'a, 
Akcja tego wybitnie pełnego grozy filmu u~ 

braca sie wokoło tajemniczego zabójstwa oraz 
zagadkowych praktyk zakonspirowanej bandy 
przemytników kokainy. Reżyser potrafi! dopro­
wadzić zainteresowanie widza do szczytu na j . 
większego napięcia, f i lm ten oparty na powle-
śc; słynnego E. Wallace'a p. t. „Potwór" odzna­
cza się właściwym nerwem I jest Jakby kinowa 
transpozycja najbardziej sensacyjnych powie­
ści Lerouxa, czy Leblanca. 

Tempo filmu bajeczne. Jack Trevor dal b. do 
brze opracowana sylwetkę niesamowitego 
„SoyokI", pełnego przedsiębiorczości szefa pott 
cjl. Andree La Fayettc czaruje wdziękiem i uro 
klem w roli Jego współpracowniczki. Oalerja ty 
pów — pierwszorzędna. 

Teafr świetlny 

C A S I N ® 
zamknięty 

na czas trwania przebudowy. 

Dziś. dnia 23 lipca r.b. jako w pierwszą bolesną rocznice, śmierci nieodiełowanego 
syna. brata i szwagra naszogo 

b. p. TOJWÓLKA KUJAWSKIEGO 
odbędzie się o godzinie 10-ij 
konnym odsłonięcie pomnika, 

przed południem nad grobem lego n . cmentarzu staroza-
o erem zawiadamiają życzliwych pamięci zmarłego 

R o d z i n a I s z w a g i e r . 

W pociągu Łódz-Poznań 
okradał Śpiewak pasażerów. 

11.56 — 12.05 Sygnał czasu, hejnał marjackl 
12.05 — 12.50 Koncert z płyt gramofonowycn 
12.50 — 13.00 Kumonlkaty P. W . K. 
1300 Komunikat meteorologiczny. 
15.20 Odczyt p. t. ,,La polltiquc etrangerc de 

la Pologne au mols de Juln" wygi . p. Grzymała 
Orabowlecki. 

15.40 Komunikat gospodarczy. 
16.15 „Chwilka lotnicza". 
16.30 — 17.15 Program dla dzieci 
17.15. Komunikaty. 
17.25. Odczyt p. t. „Pozwólmy bawić się dzł» 

clom* wygi p. Prażmowska. 
17.50 — 16.00. Komunikaty P W K . 
18.00 Koncert popołudniowy. 
19.00. Rozmaitości 
W.20 Audycja ku uczczeniu rocznicy śmierci 

Wojciecha Bogusławskiego org. przez artystów 
scen polsk. wespół z polskiem radio. 

19.50 Transmisja z opery poznańskiej, po 
czem komunikaty: meteorologiczny, policyjni, 
sportowy oraz P. A, T . 

Przedział trzeciej klasy pociągu Poz­
nań — Łódź. P. Tomasz Bartczak, jadąc 
samotnie do Łodzi, zwrócił uwagę na ja 
kiegoś wytwornie ubranego młodzień­
ca, który nie miał stałego rweisca i 
włóczył sie z przedziału do przedziału. 
W pewnej chwili nieznajomy przysiadł 
się do p. Bartczaka. Zapalił papierosa, 
wszczął jakąś banalną rozmowę i nagle 
pan B. zauważył, aż młodzian 

sięga mu do kieszeni kamizelki, 
gdzie miał złoty zegarek, wartości 150 
dolarów. • t •• •. i . • .• 

P. Bartczak pochwycił złodzieja za 
rękę.i wszczął alarm. Młodzieniec wyr­
wał się jednak, otworzył drzwi nrzedzia 
łu i 
szybko przebieg! do sąsiedniego wa­

gonu. 
P. B. postanowił na najbliższej stacji 

zawiadomić policję o usiłowaniu kradzie 
ży. lecz już w międzyczasie złodzieja 
ujęto. 

Jak się okazało, w kilka minut póź­
niej w jednym z wagonów 2-fHej klasy 

usiłował on w podobnych okoliczno­
ściach schnąć zegarek kuocowj. 

P. Hamenson również złapał kieszon 
kowca na gorącym uczynku. Pasażero­
wie przytrzymali złodzieja i oddali go w 
ręce policji, 

Był to 42-Ietni Józef Śpiewak, ruty­
nowany złodziej, ośmiokrotnie karany 
więzieniem za kradzież we wszystkich 
niemal większych miastach polskich. ' 

Osadzony w areszcie, śpiewak w 
dniu wczorajszym stanął przed sądem 
okręgowym, Mory,* sprawę ^rozważał , 
•pod przewodnictwem sędziego Arnolda, 
,\v asyście sędziów Łozińskiego, i.Balic­
kiego. Oskarżał prokurator Szczech. 

Śpiewak na sprawie przyznał się do 
winy. Tłumaczył się on, że dopiero wy­
szedł z więzienia i nie mając z czego żyć 
znów wziął się do kradzieży. 

Sąd po przesłuchaniu świadków ska­
za! Józefa Śpiewaka za dwa występy w 
pociągu po 3 lata i wymierzył łączną ka­
rę 3 lat wiezienia. das. 

W 

KRYNICY 

„REPUBLIKI" 
„EXPRESSir 

w Księgarni zdrojowej .RUCH" 
oraz 

Biurze dzienników J. Englender. 

Zemsta M-letniego starca. 
Na złość synowi ożenił się po raz drugi 

z młodą i przystojną niewiastą. 
Ozorkowskie piękności uznał on za 

nieodpowiednie dla siebie. Wyjechał 
więc do Łodzi i zwracał ste tam do kil­
ku swatów i wreszcie znalazł niewiastę, 

10 

Jedną z popularniejszych postaci O-
zorkowa jest pewien kupiec, liczący już 
94 lata przezwany niewiadomo z jakie­
go powodu „Chmielem - wariatem". 

„Chmiel - warjat" może śmiało za­
imponować mężczyznom młodszym pd 
niego o jakie 60 lat temperamentem, siłą 
fizyczną i bystrością umysłu. Jedno mu 
tylko ludzie mają do zarzucenia: sę­
dziwy kupiec stale drze koty ze swym 
jedynym synem, 

Syn ów, który obecnie jest iuż rów­
nież starcem, znajduje się w bardzo cięż 
kiej sytuacji. Zwraca on sie stale do oj­
ca z prośbą o wsparcie, lecz przeważnie 
nie otrzymuje od Mego anj grosza. 

— Nic mogę ciebie zrozumieć — 
twierdził „Chmiel - warjat", przecież ty 
w porównaniu ze mną jesteś młodym 
człowiekiem i powinieneś brać ze mnie 
przykład. Praca z pewnością żadnej 
szkody ci nie wyrządzi 

Synalek, mimo uwag ojca. nic zabrał 
się do żadnego zajęcia „Chmiel - warjat" 
zupełnie stracił wiarę w niego I ciągle 
przemyśliwał nad tern, by go pozbawić 
dziedzictwa. OstatrMo Jeden i jego przy­
jaciół powiedział mu: 

— Słuchaj, stary — jeżeli rzeczywi­
ście nie chcesz pozostawić svnowi swe­
go majątku,Jo ożeń się. Zapiszesz wszy 
stko twojej zonie. 

— To św*etua myśl — odrzekł mu 
„Chmiel - wariat" i postanowił szukać 
żony. 

którą uznał za godną jego miłości. Była 
to p. M. 40-letnia wdówka, dość przy­
stojna. W ubiegłym tygodniu odbył się 
już ślub „młodej pary**. Po hucznem we­
selu małżonkowie wyjechali do Ozor­
kowa, gdzie spędzają miodowy miesiąc. 
„Chmjel - warjat" jest zachwycony swą 
połowicą i twierdza, że pomysł jego przy 
jaciela był bardzo szczęśliwy. D. 

Nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. maiora 

Ludwika Idzikowskiego. 
W sobotę dnia 20 b. m. o godz. 9.30, 

z inicjatywy Kom. Woj. L. O. P. P. w 
Łodzi i za jego staraniem, odbyło się w 
katedrze św. Stanisława Kostki uroczy­
ste nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
majora - pilota Ludwika Idzikowskiego, 
celebrowane przez Jego Eksc. ks. bisku­
pa d-ra W. Tymieckiego. 

W nabożeństwie wzięli udział: p. wo 
jewoda Jaszczołt, d-ca O. K. IV gen. 
bryg. Małachowski, d-ca 10 dvw. pie­
choty gen. bryg. Olszyna-Wilczyńskl i 
liczni przedstawiciele wojskowości, 
władz wojewódzkich, komunalnych, in­
stytucji społecznych, sportowych, ce­
chów rzemieślniczych, oraz b. licznie ze 
brana ludność cywilna. 

Na nabożeństwie była konmanja ho­
norowa 31 pułku strzelców kan. 

Przy katafalku 6-cui majorów pełni­
ło wartę honorową. 

W czasie nabożeństwa podniosłe ka­
zanie wygłosił ks. Leon Leszczyński, 
podkreślając wielkie zasługi, jakie po­
niósł ś. p. major L. Idzikowski dla, lot­
nictwa polskiego. 

Po nabożeństwie tlczny poczet sztan 
darów i delegacji udał się nad grób nie­
znanego żołnierza, gdzie w imieniu Ligi 
obrony powietrznej i przeciwgazowej p. 
komendant portu lotniczego w Łodzi Ta 
deusz Woźmcki i p. major Cieślak, zło­
żyli w«eniec. 

Skrzynka do l istów. 
Do 

Redakcji dziennika „Republiki 
w miejscu. 

W związku z umieszczeniem w Nr. 
197 i niedzieli dnia 21 lipca r. b w dzlen 
niku „Głos Polski" notatki pod tytułem 
„P. P. S. prosi o nadzór sądowy", Za­
rząd Oddziału Łódzkiego Związku Pra­
cowników Kas Chorych i Instytucji U-
bezpieczeń Społecznych Rzeczypospoli-
teJPulskiej uprzejmie prosi o umieszczę 
nie następującego sprostowania. 

Nieprawdą jest, by jakiekolwiek bądź 
weksle z wystawienia Komisji Handlo­
wej Związku „miały pójść na kupno wę 
gla dla pracowników kasowych i umun­
durowanie milicji P. P. S.". 

Prawdą jest, że Związek zawarł u-
mowę z Powszechną Spółdzielnią Spo­
żywców w Łodzi w celu zaopatrzenia 
członków Związku — pracowników Ka 
sy chorych w węgiel na zimę. Umowa 
została zawarta dopiero 10 lipca r. b. i 
nie przewiduje pokrycia wekslowego, a 
lem samem weksle nie mogły być „do­
puszczone do protestu". 

Jednocześnie Zarząd Związku wyja­
śnia, że pp. Barański Władysław i Łucz 
kowski Henryk dn. 4 lipca r. b. zostali 
zawieszeni w swych czynnościach na te 
renie Związku i Komisja Rewizyjna 
sprawdza ich działalność. Wyniki zosta 
ną podane do wiadomości. 

Z poważaniem 
Zarząd Łódzkiego Oddziału 
Związku Prac. Kas Chorych 
i Instytucji Ubezpieczeń Społ. 

Rzeczypospolitej Polskiej. 

Tomaszów-Mazowiecki. 
Na szosie Łódź—Tomaszów ood Bu-

kowem zderzyły się w niedzielę dwa 
autobusy jeden tomaszowski, drugi z 
Radomska.. Ofiar w ludziach nie było. 

Na dochód dwuch tomaszowskich kół 
akademickich odbędzie się jutro w tea­
trze „Odeon" rewja w wykonaniu szko­
ły dramatycznej Zelwerowicza p. t. 
„Moja żona, twoja żona". 

uolłh t > r i T T 3 D o r j a f x i r x 3 r o ^ n n 

D g ł u r i j aguteH. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłowskie 

to (Piotrkowska 307), S. Hamburga (Ołówna 
50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 4). J. Sltkio 
wica . (Kopernika 26), A. Charemsy (Pomorska 
10). A. Potasza 0>lac Kościelny 10). 

Nowoczesne 
pielęgnowanie urody. 
Każdy preparat.lekarsko - kosmetycznej wy­

twórni „Miraculum" wypływa z poczucia konie­
czności dostosowania się do postępu wiedzy le­
karskiej, tudzież z niezbędnego — dla skuteczno 
ści — Indywidualizowania. 

Jej to zasługą, iż dziś nie niszczy się urody, 
Jak dawniej, unlwersalneml kosmetykami, ponie­
waż preparaty „Miraculum" są ściśle dostoso­
wane do różnorodnych właściwości cery, wło­
sów 1 skóry ciała. Nawet środki do codziennego 
ułytku, Jak do mycia twarzy, oraz pudry wy­
twarza „Miraculum" odrębnie do tłustej suche] 
i prawidłowej cery. O doborze odpowiedniego 
środka oraz sposobu zastosowania go uświaair-
mla popularno - naukowa broszura, zał.ączona 
do każdego preparatu, nawet do Shamooomt 
D-ra Lustra. Ponieważ nauka potępia stosowanie 
jednego kremu do każdej właściwości cery. przy 
rządzą „Miraculum" krem ożywczy „Oxa" D-ra 
Lustra dla wiotczejącej cery, tudzież niezrównu 
ny krem „Mira" z przepisu D.ra Lustra, przezha 
czony do odmładzania naskórka i wygładzania 
łuszczącej się cery — dla prawidłowej i suchej 
skóry. 

Dr. Z. B. 
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Prawa i obowiązłli pasażerów 
Podróżujący holejami winni wiedzieć, lak sie. zachowywać w pociągu, by uniknąć kary. 

Nowe przepisy winny być wywieszone we wszystkich wagonach. 
Przed kilku dniami omówiliśmy bar-

dzo obszernie sprawę kar, ściąganych na 
podstawie doraźnych mandatów, na kole 
jaoh państwowych. Zwróciliśmy uwagę, 
że podróżni u nas jadą kolejami bardzo 
rzadko, to też poczęści nie mają możnoś 
ci zaznajomienia się z obowiązującymi na 
kolejach przepisami. Tabele przepisów 
porządkowych w wagonach kolejowych 
nie są wywieszone, a tem samem zrozu­
miała jest rzecz, że Bogu ducha winny 
pasażer musi, chcąc nie chcąc, pogwał­
cić w jakikolwiek sposób przepisy i nara 
zić się na zapłacenie 5-złotowei kary. 

Oczywiście, w tych wypadkach, po­
dróżni denerwują się, nie mają jednak 
możności zapobiec złemu. Główną przy­
tem zasadą prawa jest, że 
nieznajomością przepisów nikt tłuma­

czyć się nie może, 
Irena rzecz, że możemy wymagać od dy­
rekcji kolejowej, by powiadomiła wszy­
stkich, co wolno a czego nie wolno', a 
mną rzeczą jest, że nie możemy się w ża 
dnym wypadku tłumaczyć w sądzie, żeś­
my 

tego lub tamtego przepisu nie znali. 
W związku z powyższem, uważamy za 
wskazane zapoznać liczne rzesze na­
szych czytelników z regulaminem, obo­
wiązującym na wszystkich kolejach pań­
stwowych. Regulamin ten był ogłoszony 
w nr. 89 „Dziennika Ustaw" z roku 1928. 

Nie stosowanie się do przepisów za­
wartych w tym regulaminie pociąga za 
sobą kary, ściągane przez konduktorów, 
za pomocą mandatów doraźnych. 

A więc: 

Nabycie biletu. 
Podróżny rozpoczynając jazdę, musi 

posiadać bilet, a obowiązkiem pasażera 
jest sprawdzenie, czy kasa wydała mu 
właściwy bilet, gdyż w razie zaniedbania 
tego obowiązku będzie musiał wszelkie 
przykre następstwa przypisać swej włas­
nej opieszałości. 

Kasy biletowe powinny być na stac 
jach o większym ruchu otwarte na godzi 
nę, na innych na pól godziny przed odej 
ściem odnośnego pociągu, jednak 
aa pięć min. przed odejściem pociągu ka 
sa ma prawo odmówić sprzedaży biletu. 
Bilet wolno odstąpić drugiej osobie ty l ­
ko wtedy, gdy nie jest imienny i gdy pod 
róż nie została jeszcze rozpoczęta. 

Bardzo często niewiadomo, w jaki spo 
sób należy wykupić bilet dl adzieci, i kie 
dy można dzieci zabrać do wagonu ze so­
bą bez żadnego biletu. Otóż regulamin 
przewiduje, że podróżny może wieźć ze 
sobą bezpłatnie tjj. bez biletu 
najwyżej dwoje dzieci do ukończonego 

czwartego roku życia 
o ile nie żąda dla nich osobnego miejsca. 

Dzieci po ukończonym czwartym ro­
ku aż do ukończenia dziesięciu lat życta 
przewozi się za 

połowę normalnej ceny. 
Taką samą opłatę uiszczać należy za 
dzieci w wieku do 4 lał, dla których za­
żądano osobnych miejsc. 

Podróżnemu wolno wsiadając, zało­
żyć wolne miejsce dla siebie i dla każdej 
z nim jadącej osoby, której bilet może o-
kazać; 
kto jednak opuszcza miejsce, nie zało­

żywszy go, traci doń prawo. 
Osoby, które na stacji pośredniej muszą 
przesiąść się do innego pociągu, mają 
pierwszeństwo przed osobami rozpoczy­
nającemu dopiero podróż tym pociągiem. 
Na żądanie podróżnego 
personel kolejowy obowiązany jest wska 

zać mu miejsce w pociągu. 

Miejsce w pociągu. 
Liczne są też wypadki, kiedy 

mężczyźni płacą karę za to, że zajmują 
miejsce w przedziałach dla kobiet. 

Tłumaczą się oni przy tem, że zapytali 
jadące kobiety o zezwolenie i takie zez­
wolenie otrzymali. Przepisy regulują jed 
nak tę sprawę w sposób zupełnie jasny i 
wyraźny. 

Mężczyźni nie mogą zajmować miejsc 
w przedziałach dla kobiet 

nawet za ich zgodą. 

Kobietom wolno chłopców do ukończon. 
go 10 roku życia brać ze sobą do prze­
działów dla kobiet. W przedziałach dla 
kobiet i dla niepalących nie wolno pod 
grzywną 5 zł. palić tytoniu nawet za zez 
woleniem współpodróżnych. 

Upodobania podróżnych są różne, je­
dni lubią mieć przewiew, innych razi prze 
ciąg lub są wiecznie zaziębieni, to tez 
zawady na temat otwierania czy zamyka 
nia okien są na porządku dziennym. 

Otwieranie okien wagonu dozwolona 
jest tylko 

za zgodą wszystkich podróżnych 

Dopłata I zwrot. 
Częste są wypadki, że podróżni wyku 

pują bilet klasy III, względnie klasy II a 
później, po wyjściu na peron przekony-
wują się, że wagony są tak przepełnione, 
iż o znalezieniu miejsca siedzącego nie 
można myśleć. Wówczas pragną oni za­
mienić bilet swój na bilet klasy wyższej. 
Przeważnie robią oni w ten sposób, że 
nikogo się nie pytając wchodzą do prze­
działu klasy wyższej i tam dopiero, kiedy 
pociąg znajduje się w biegu, a zjawi się 
konduktor, meldują mu o tem, wyrażając 
chęć dopłaty. 

Regulamin postanawia w tej kwestji, 
że na stacji wyjazdu podróżny ma pra­
wo nie później niż 
na 5 minut przed odejściem pociągu żą­
dać wymiany swego biletu na bilet klasy 
wyższej lub pociągu pośpiesznego, za do 

płata różnicy cen; 
kolej ma jednak prawo odmówić wymia­
ny, jeżeli bilet jest już przecięty przez 
kontrolę. Za dopłatą oraz po uprzedniem 
zgłoszeniu konduktorowi może podróżny 
jechać całą drogę lub tylko jej część w 
klasie wyższej lub pociągiem pośpiesz­
nym. 

Regulamin daje jednak pewne przy­
wileje tym, którzy z braku miejsca w 
przedziale wyższym zmuszeni byli zająć 
miejsce w przedziale niższym. 

A mianowicie podróżny, który z po­
wodu braku miejsca w klasie, do której 
kupił bilet, przejechał na wskazanem mu 
miejscu w klasie niższej, ma prawo żądać 

zwrotu różnicy cen. 

Zwrotu zapłaconej kwoty za bilet można 
żądać w razie śmierci, ciężkiej choroby 
podróżnego, albo innej nieuchronnej prze 
szkody. Niewykorzystanie biletu musi 
jednak być stwierdzone drogą urzędowe 
go poświadczenia ze strony kolei. 

Jazda „na gapę". 
Zdarza się, że podróżni przybywają na 

dworzec w ostatniej chwili. Zatrzymanie 
się przy okienku kasowem mogłoby na­
razić ich na spóźnienie. Wybiegają więc 
często na peron i w ostatniej chwili wska 
kują 

bez biletu 
do ruszającego już pociągu. Tę sprawę 
przepisy regulują w sposób następujący: 

Podróżny, który nie może okazać waż 
nego na przejazd biletu, obowiązany jest 
niezależnie od ewentualnej odpowiedział 
ności karnej (za oszustwo) zapłacić 

podwójną cenę biletu 
za drogę przebytą, jeżeli zaś stacji wyjaz 
du nie można odrazu i z całą pewnością 
stwierdzić — podwójną cenę biletu za ca 
łą drogę, którą przebył pociąg, jednakże 
w obu wypadkach nie mniej, niż 5 zł. 

Podróżny, który bez wezwania u-
przedzi konduktora, że nie mógł kupić 
biletu, powinien uiścić cenę pojedynczą 
biletu oraz dopłatę w wysokości 1 zł. 

Osoby wchodzące do zamkniętej czę 
ści stacji bez ważnego biletu na prze­
jazd powinny posiadać bilet peronowy, 
który jednak nie daje prawa wstępu do 
pociągu. Kto bez ważnego biletu wstępu 
je na części zamknięte stacji, powinien 
zapłacić 1 zł. Kto bez ważnego biletu jaz 
dy wejdzie do pociągu, przygotowanego 
do odjazdu, musi zapłacić 5 zł. 

Pieski i kotki. 
W dalszym' ciągu regulamin przewi­

duje, iż od przejazdu we wspólnych prze­
działach wyłączone są osoby nietrzeźwe 
obrażające przyzwoitość publiczną, za­
kłócające spokój, oraz chore na taką cho 
robę, wskutek której są przykre lub nie­
bezpieczne dla towarzyszów podróży. 
Wszelkie szkody powstałe skutkiem u-
szkodzenia albo zanieczyszczenia wago-

Morderstwo, ny nieszczęśliwy wypadek? 
Z w ł o k i dz iewczynk i znaleziono 

pod A n d r z e j o w e m 
Posterunek policji w Andrzejowie zo­

stał wczoraj zaalarmowany wstrząsającą 
wiadomością o znalezieniu na polu pod 
Zieloną Górą zwłok młodej dziewczynki. 

Oględziny lekarskie ustaliły, iż śmierć 
nastąpiła wskutek rany postrzałowe) 
brzucha. 

Policja wdrożyła energiczne śledztwo 
które narazie jednak żadnych konkret­
nych wyników nie dało. 

Brane pod uwagę są dwie alternaty­
wy: morderstwo lub też nieszczęśliwy wy 
padek. Ponieważ w bliskości znajdują 
się składy amunicyjne przypuszczają, iż 
dziewczynka, która przyszła prawdopo­
dobnie niedozwoloną granicę, została 

Sostrzelona przez posterunki wojskowe, 
fazwiska dziewczynki nie ustalono i w 

tym kierunku przedewszystwiem kiero­
wane jest dochodzenie władz śledczych. 

nu muszą podróżni natychmiast pokryć" 
według umieszczonego w każdym wago­
nie cennika. 

Do wagonów osobowych nie wolno za 
bierać przedmiotów zagrażających nie­
bezpieczeństwem, jak broni nabitej, ma-
terjałów wybuchowych, łatwopalnych 
i t . p. 

Bagaż ręczny podróżnego nie może 
ważyć więcej niż 25 kg. Podróżny może 
na pomieszczenie swego bagażu ręczne­
go używać przestrzeni tylko nad miej­
scem, które zajmuje i pod temże. 
W razie ujawnienia bagażu w ilości prze 
wyższającej 25 kg. lub zajmującego więk 
szą przestrzeń, kolej ma prawo bagaż ten 
usunąć z wagonu i pobrać za jego prze­
wóz taryfową opłatę za bagaż oraz do­

płatę w wysokości 5 zł. 
Niechże o tem pamiętają, ci którzy do 
wagonu osobowego, jadąc na letnisko, za 
bierają niemal cale urządzenia domowe. 

Dla gospodyń wiejskich i przekupek 
ważny jest przepis zakazujący zabiera­
nia żywych zwierząt do wagonów osobo 
wych, zezwala się jednak na zabieranie 
małych piesków i kotków w klatkach, o 
ile wspólpodróżni temu się nie sprzeci­
wiają 

Hamulec bezpieczeństwa 
W końcu zwrócić musimy uwagę na 

rzecz zasadniczą, a mianowicie na uży­
wanie hamulca, znajdującego się w każ­
dym przedziale wagonu kolejowego. 

Hamulec może być użyty 
tylko w razie uzasadnionej potrzeby 

n. p. pożaru w wagonie, napadu bandyc­
kiego itp. W razie zaś wstrzymania po­
ciągu bez uzasadnionej potrzeby, podróż 
ny obok przewidzianej w taryfie grzyw­
ny ponosi sądową odpowiedzialność 
szkody wyrządzone tym czynem kolei 
żelaznej, lub osobom trzecim, np, w ra­
zie spóźnienia pociągu, utraty połącze­
nia itp. 

Oto najważniejsze postanowienia przt 
pisów kolejowych, przekroczenie któ­
rych powoduje ściągnięcie grzywny od 
podróżnego. Podając je do wiadomości 
naszych czytelników, musimy jednalk 
raz jeszcze zwrócić uwagę, że dyrekcja 
kolejowa powinna uwzględnić tę okolicz 
ność, że bardzo mało podróżnych może 
zapamiętać wszystkie istniejące przepis 
sy, a podróżując rzadko, bardzo, łatwo 
może o nich zapomnieć. Należy więc be» 
względnie, w jaknajszybszym czasie, dru 
kowane przepisy kolejowe wywiesić dla 
orjentacji podróżnych, we wszystkich wa 
gonach kolejowych. Prawnie bowiem, o-
becnie, władze kolejowe mają raqę, ale 
istnieje wszak zasada, że wszelkie insty­
tucje traktują ludzi, od których mają za­
robek, z należną rewerencją. Podróżny 
kupujący bilet i opłacający zań niekiedy 
bardzo dużą sumę pieniężną, może się 
domagać, aby go poinformawali, co mu 
wolno, a czego mu nie wolno w wagonie 
robić. . M. N. 

Gwiazdka chorążego 
na naramiennikach rezerwistów. 

Przed starszymi rezerwistami i pospo 
litakami otwiera się perspektywa otrzy­
mania na naramiennikach mundurów woj 
skowych jednej gwiazdki srebrnej w o-
bramowaniu czerwonych sznurków. 

M. S. Wojsk wydało rozporządzenie, 
by przemianować na tytularnych chorą­
żych rezerwy tych podoficerów b. armji 
zaborczych oraz b. formacji polskichi 
którzy mieli stopień odpowiadający cho­
rążemu wojsk polskich. 

W ten sposób gwiazdkę tę otrzymają 
obecnie „podpraporszczyki", „feldwebel 
lejtenanci" z b. wojska niemieckiego oraz 
ci z b. armji austriackiej, którzy mieli ran 
gę zastępców oficerów ..oHiziers-stell-
vertreter". 

Prócz tego chorążymi rezerwy zosta­
ną ci podoficerowie, którzy otrzymali 
stopień podchorążego w wojsku polskiem 
a nie mają kwalifikacji do otrzymania sto 
pnia podporucznika rezerwy, względnie 
nie złożyli we właściwym czasie wymaga 
nych dokumentów. 

Roboty kanalizacyjne 
zostały znacznie rozszerzone 
Jak sję dowiadujemy, praoe kanaliza 

cyjne w Łodzi od kilku dni zostały bar­
dzo wydatnie rozszerzenie. Mianowicie, 
wydział kanalizacji rozpoczął pracę 
przy budowie urządzeń na trzecim od­
cinku, obejmującym ulice Kolejową, Ki­
lińskiego, Składową i Narutowicza do 
Zagajnikowej. 

Przy robotach tych zatrudnionych 
jest około 300 robotników. Tvm sposo­
bem ogólna liczba robotników, zatru­
dnionych w roku bieżącym na kanaliza­
cji wynjesio 1350 osób, pracujących na 
dwie zmiany. Prócz robót na trzecim 
odcinku, w bieżącym tygodniu rozpoczę 
to kontynuowanie prac na odcinku 
pierwszvm (kolektor trzeci na Polesiu 
Konstantynowskiem), przy konserwacji 
starych kanałów i w dziale gospodar­
czym, (i). 

Dziś i dni następnych! 
Film pełen tajemniczej zgrozy p. t. 
„ P o t w A r " wg. powieści słynnego 
powieściopisarza E d g a r a W a l l a c e 

( fFan 3C..J) 
W rolach głównych: 

Jack T revor 
Andree La Fayet te . 

Orkiestra symf. pod hat. Sz Bajgelmana 

Pocza.lelc w dni powszednie o g, 4.30, 
w sob.. niedz. i święta o godz, 2.30 

Ceny miejsc na I seanse 50 fr. i 1 zł-
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Reforma procedury wekslowej 
Przed kilkoma dniami rozpisała Izba 

Handlowo - Przemysłowa w Łodzi an­
kietę w przedmiocie usprawnienia pro­
cedury wekslowej. Trudno o zagadnie­
nie bardziej aktualne i bardziej wyma­
gające rewizji. Izba zwraca uwagę m. 
in. na tempo załatwiania podań o nada­
nie wekslowi protestowanemu klauzuli [ 
egzekucyjnej przez sądy w Łodzi 1 w 
związku z tem prosi organizacje gospo­
darcze o wypowiedzenie się w przed­
miocie skrócenia czasokresu od złoże­
nia skargi wekslowej do wydania „klau 
zuli" przez sąd. 

Czasokres ten wynosi w „normal­
nych" warunkach — tzn. poza okresem 
urlopów — przeciętnie 4 dni. Nicwątpli 
wie mógłby uledz poważnemu skróce­
niu, cezgo dowodem jest chociażby oko­
liczność, iź nader często adwokaci u-
zyskują „klauzulę" w ciągu tego same­
go dnia. Chodzi oczywiście tylko o czas 
konieczny; 1) dla sprawdzenia zasadno­
ści żądań petenta oraz 2) dla napisania 
l podpisania wyroku w trybie klauzuli 
egzekucyjnej. 

Pierwsza czynność spada na barki 
kancelarji oraz sędziego, który kładzie 
podpis pod „klauzulą" druga w znacznej 
części polega na wypełnieniu wydruko­
wanego formularza przez kancelarję 
Otóż ta czysto mechaniczna praca wy­
pełniania formularza wyrokowego może 
być bez żadnego uszczerbku dla wymia 
ru sprawiedliwości przerzucona na bar­
ki samego petenta. To, co dla adwoka 
tów jest dzislrfj rzadkim wyjątkiem, i 
pozatem stosowane jest li tylko przez ka 
sę chorych, o Ue chodzi o roszczenia jej 

z otwartego rachunku, może i powinno 
stać się regułą. 

Załatwienie podania o rozpatrzenie 
weksla z klauzulą winno się zreduko­
wać do 1) rejestracji podania w reper­
torium 2) sprawdzenia podstaw żąda­
nia przez sędziego, który w tej czynno­
ści może się wyręczyć aplikantem i 3) 
podpisania „klauzuli" przez sędziego. 

Izba zwraca ponadto uwagę na tzw. 
klauzule łączne czyli na jedną klauzulę 
dla kilku weksli, stanowiących stosunek 
prawny między temi samemi stronami 

często nawet o identycznych da­
tach wystawienia, płatności, protestu. 

W swoim czasie były klauzule tego 
typu dopuszczalne od pewnego czasu, 
zdaje się, że już od 2 lat, ich się nie wy­
daje. Zakaz wydawania klauzul łącz 
nych motywowano początkowo tylko 
względami natury fiskalnej. 

Chodzi o tzw. opłatą kancelaryjną, 
przypadającą w wysokości zł. 2.— w Są 
dzie Grodzkim, a zł. 4.— w Okręgowym 
od każdego podania o nadanie klauzuli 
egzekucyjnej. Ten moment jest jednak 
nieistotny, gdyż opłatę kancelaryjną, od 
klauzul łącznych możnaby odpowied­
nio podwyższyć, a stanowiłyby one po­
ważną oszczędność w toku postępowa­
nia egzekucyjnego, gdzie opłaty za za 
jęcie i licytację są bardzo wysokie. 

Przeciwko stosowaniu takich klauzul 
przemawiają jednak poważne względy 
techniki pracy sądowej. Znaczna ilość 
napozór identycznych weksli — względ 
nie „identycznych" w rozumieniu peten 
ta — może okazać się masą nader różno 
rodną, utrudniającą sprawdzenie zasad­

ności powództwa wekslowego, mnożą­
cą możliwości pomyłek, piętrzącą trudno 
ści obliczenia kosztów etc. 

Kwestja „klauzul łącznych" jest prze 
to conajmniej wysoce sporną. 

Punkt ciężkości reformy postępowa­
nia wekslowego leży w innem stadjum 
procedury. Nie w stadjum orzekania 
względnie zaopatrywania weksla w klau 
zulę egzekucyjną, lecz w samem stadjum 
wykonywania wyroku. Wszak nie na 
wiele przyda się przyśpieszenie tempa 
załatwiania podania o klauzulę, skoro na 
stępne stadjum toczy się „żółwim kro ­
kiem" przez tygodnie. i miesiące. Wszak 
nie na wiele zdadzą się drobne oszczęd­
ności na „opłacie kancelaryjnej", gdy o-
płaty uiszczane komornikowi za czynno­
ści zajęcia i licytacji ki lkakrotnie prze­
wyższają koszta sądowe. 

Prawda, że nie można wyrywać egze­
kucji wekslowej z całokształtu zagadnień 
procedury cywilnej i nie można tworzyć 
specjalnego aparatu egzekucyjnego spec­
jalnie dla egzekucji roszczeń z weksli i 
czeków. A le związek tych zagadnień jest 
niezaprzeczalny i winien być uwz^ędnio 
ny przy każdej sposobności dyskusji nad 
sprawą obrotu wekslowego, Nie pomoże 
żadna reforma częściowa. 

Trzeba przystąpić do reformy całej 
procedury egzekucyjnej. 

I tutaj zarysowują się dwie zasady na 
czelne, których nie wolno pomijać w pra 
cach nad tą reformą. Pierwsza dotyczy 
stworzenia egzekucujnego prawa zasta­
wu, 

Obecny stan prawny jest następujący 
żaden wierzyciel nie ma przywileju na 
szczególnej, zajętej dla jego roszczeń ru -

Długi Polski 
Jak wynika z ogłoszonego ostatnio 

w „Monitorze" wykazu długów państwa 
polskiego, zadłużenie wewnętrzne pań­
stwa na dzień 1 lipca 1929 r .wynosiło 
243.435.000 zł., 7.755.722.000 marek pol­
skich, 31.931.650 fr. złotych i 5.010.390 
dolarów. 

Długi zagraniczne zaciągnięte w A-
meryce wynoszą razem 276.614.500 doi. 
i 1.880.000 L., we Francji 1.083.211 fr. 
francuskich, a Anglii 4.510.168 L., we 
Włoszech 387.829.000 lirów, w Holandii 
4.924.500 Hrów, w Holandii 4.924.500 flo­
renów holenderskich, w Norwegjl 
18.796.000 koron norweskich i 1.387 Ł., 
w Danji 397.750 koron duńskich, w Szwe 
cJi 6.328.290 kor. szwedzkich 1 4.950.000 
doi., w Szwalcarjl 83.250 fr. szwajcar­
skich; zobowiązania powstałe z tytułu 
wykonania protokułu Insbrucklego i u-
kładu praskiego wynoszą 66.618.779 flo­
renów austriackich i 21.41S.626 koron 
złotych. 

chomości. Innemi słowy, sytuacja wierzy 
cielą w niczem się nie zmienia po doko­
naniu zajęcia rzeczy dłużnika przez ko­
mornika. Pierwszy lepszy późniejszy wie 
rzyciel może się do tegoż zajęcia przy­
łączyć i w ten sposób obniżyć wartość 
zabezpieczenia pierwotnego wierzyciela, 
na którego wyegzekwowana suma przy­
pada stosunkowo do jego roszczeń. Cho­
dzi oto, by dać wierzycielowi prawo rze­
czowe za wzorem praw germańskich — 
egzekucyjne prawo ze stron, aby zatem 
upodobnić skutki zajęcia do skutków hi­
poteki sądowej. 

Drugim momentem jest sprawa znie­
sienia instytucji komorników. Jest to 
instytuq'a przestarzała, nie wytrzymują­
ca krytyki , prowadząca do obniżenia pp 
wagi wyroków, wlokąca egzekucję w nie 
skończoność swą arbitralnością. Należy 
ją conajrychlcj ueunąć. Dr. M. S. 

Th yodróigl 
owy model z automatycznym •amonopehunczem. 

Najwyiuy gatunek - naj»u'm« 

Monlblanc io marka światowej sławy, 
to niska cena. piękno forma. 
Jakością przewyższa najlepsze i najdroższe 
pióro (ego rodzaju. 
Najnowsze precyzyjne wykonanie — 
najszybsze napełnianie. Znawca używa 
wyłącznie pióra Mofttblanc. 

Jedno nflciinlfdc 
diwignt. w pneclęgu 

O tckonil 
nopeJnlone t każdego kałamarza 

O Miljony ludzi cenią Monlblanc j a k o . ^ ^ 
pióro wieczne, niezawodnie bezpieczne 

H I l B i l i l l l l l i l P l I I B i 
Reklamy śwlefflne \™ 

w Parku Kolei©wym | 
Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI 

urządzamy 
reklamy świetlne na slupach 

mflefskieao parkanu, 
otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kiliń­
skiego i Skwerowej. 

Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między 
trzema najruchliwszeml ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone 
będą od zmroku w przeciągu całej nocy. 

Reklama świetlna jest tania i celowa. 

Reklamy Świetlne w Parku Kolijoi 
Sienkiewicza 39, tel. 24-47. 

Stalówki stale 18 kar. 
we watyitkidi pt&radi 
OOdrlu 

Poniewmi ŚUAÓ/I^I. 
decyduj* ańec kaiu;, 
tioniblane kupuje 

75.15 5 3 . 7 3 4 3 . - Zfcfr 
Luksusowe modele *MeisterstOck" 

...ontblonc. Io pióro pożądane przez cały świa l 
Przez artystów projektowane, przez mistrzów 
wykonane. 
Elastyczne złota stalówka przystosowuje 
sie natychmiast do każdego charakteru pisma. 
Ona przetrwa całe pokolenia. 
Czarne i w wielu pięknych kolorach. Nie* 
łamliwe, ogniotrwałe. 

ie wybueliowy łatwopalny celuloid.. 
Jedyne pióro wieczne z beztcrmiuove 
karto gwarancyjna. 

• BjBjnjn 

I B i 

• I I I I I I I I I I I I I I I I I I H 
ie 

powin ien używać ty lko 

f "wsi H O N T B L A N C 
ItWHKSI 

Wyrób krajowy Simplo w Gdańsku 

PRIMER0S 
i f f f i W M i 

Reprezentacja 
POSZUKUJE OD ZARAZ 

na biuro z telefonem oraz magazynem. 
,miedzy ulicami: Piotrkowską od Nr. 
j3o do Nr. 65, hib TrauKutta. Narutowi­
cza, Przeiazd lub Zielona. Zgłoszenia 
do administracji sub ..Oriffcl". 24 

Jedyne antyseptycznie spreparowane 

3prxoxicoa niiji nu i n».itidod 

Gabinety Kosmetyki bekarskief 
D-ra M A R J I L E W I N S O N O W EJ 

C e g i e l n i a n a 6 , f r o n t I p. . t e l e f o n 4 3 - 6 3 

T M " T'« iTrrreriryTnnrTTn̂ ^ 

i inne, suknie trikotinowe i 1 p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i , 

u l . 6 - g o S t e r a n i a 7 0 , ( l i piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 
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Dziś o godz. 8-ej wiecz. 

1929 

I t o l f t f & l t Popularny 
i m V l l W l r l • pod dyr R Telga 

W programie najnowsze szlagiery muzyczne. 
ANONS: W czwartek WYSTĘP BALETU. 

Ostrzeżenie. 
Ninlejszem ostrzegam przed naby­

ciem weksli, podpisanych przeze mnie 
ln blanco na blankietach o wartości /.!. 
10.000 każdy, znajdujących sie w po­
siadaniu Izraela vel Juljana Baumgar-
tena 1 Salomona Baumgartenai zamie­
szkałych w Lodzi przy ulicy Południo­
wej 29; Weksle te dostały sie do rak 
wyżej wymienionych braci Baumgar-
ten w nieprawny sposób, a obecnje po 
wypełnieniu treści usiłują oni puścić ta 
kowe w obiec. 

Jednocześnie zaznaczam, że w spra 
wie tych weksli toczy się sprawa kar­
na. 

Jakób Lent 
Łódź. Sienkiewicza Nr. 61. 

Dr. med. Rcpcnife 
bielizna 

s p e c j a l i s t a c h o wszelką starannie i 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze-

kalniadla pań 

ska 255 ra, 42, 
niedrogo. Piotrków-
1 of 2-e piętro. 

Or. 

Potrzebna 
Schlauchspulmaszyna Jednostronna. O-
ferty składać w kantorze Składowa Nr 
35/37. 4-6 godz. 

Wytwórnia Win 
dla produkcji pot miljona litrów w 
Polsce Zachodn. tanio sprzedam. Ofer­
ty pod „A. 100" do biura ogłoszeń 
,.Par" ( Poznań, Al . Marcinkowskiego 
Nr. 11. 

Dr. med. 

HELLER 
c h o r . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

N a w r o t 2 
tel. 79-89 

przyjm. do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań spec. od 4 - 5 
w n'edz. od 11-2 p.p 
dla nleza.•nożnych 

.ceny lecznic 

GUMKI 77 a 
telef. 8-95 
gineholog - urolog 
Choroby kobiece 
i dróg moczo­

wych. 
Przyjmuje od 
3—7 po poł. 

Wielka 

licytacja 
I m b i l l z a c y j n a 

domów, ziemi i łąk 
29. 10. 1929 (Sąd 

Grodzki Znln). Oglę 
dżiny i informacje 
każdego czasu, Wa­
gner, Znin. Rynek 1 

s. Dr . m e d 

St. Felczer 

C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 67-45 

przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur po.-
kol. Czyszczenie szyb. Odkurzanie e-

i Choroby skórne i 

S
weneryczne, leczę-

Cllf 7l/iniirn n i e ' a m P * k w a r c o w ą 
• MliulKWlU Moniuszki nr. 5 

Konstantynowska 38 < e , < 70-50. 
Ttlef. 55-45 Przyjmuje od l l - l lod 

powrócił |5'6 paoif od 5-6, 

Przyjmuje od 8 rano 
do 9 wieczór 

icccn 

lekarz- Dentysta 

PiotrKowsHa51 
. tel. 21-23. 

Godz. przyjęć 3—7 

LeKan-tiEDtysta 

11 
przyimule w lecz 
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od 2—7 
oooooooooooc 

Odroczenie wypłat. 
Do Wydziału, handlowego przy sadzie okrę. 

gowym wpłynęło podanie o udzielenie odroczc 
nia wypłat firmie „ D . Pcldbrill". Przedsiębior­
stwo — skład artykułów technicznych, stalo­
wych i żelaznych — mieści się przy ulicy Piott 
ikowskiej 167; istnieje od roku 1907. 

Jako przyczyny trudności finansowych firmy 
wskazano zmniejszenie popytu na artykuły że 
lazne w związku z ogólnym kryzysem. W diu. 
rtym przypadku mielibyśmy więc do czynienia » 
wtórneml skutkami obecnego przesilenia gospo 
darczego, które winny się rzadziej spotykać. Ja 
koż w rzeczywistości jest to drugie podanie te­
go rodzaju w branży żelaznej — poprzednie b>~ 
ło wniesione przez firmę i.Kleiner". 

Bilans firmy przedstawia się Jak następuje. 
Aktywa: 

Dłużnicy z otw. rach. po potrące­
niu 10 proc. 

Skład 
Protesty po potrąceniu 50 proc. 
Kasa 
Rymesy 

74.303.19 
505.631.— 

4.885.5U 
1.200.— 
1.850.— 

587.S69.6y 

58.472.SU 
27.136.24 
62.032.22 

I77.302.lu 
262 926.2'i 

Pasywa; 
Wierzyciele z otwar. rach. 
Podatki 
Akcepty płatne przed 1. 7. b. r. 
Akcepty płatne po 1. 7. b. r 
Kapitał 

537 S69.09 
Jak widać z bilansu prawie cała wartość ak­

tywów jest ulokowana w składzie, bo uż 85 pro.. 
Jest widoma oznaka tych trudności w zbyciu at 
tykułów żelaznych, o których bv(a mowa na 
wstępie. To swoiste zamrożenie musiało rzeczy­
wiście wywołać trudności, zarazem jednak war­
tość składu pokrywa z nadwyżką około 250 OOu 
wszystkie krótkoterminowe zobowiązania firmy, 
która wykazuje w bilansie znaczny kapitał wit>-
sny I posiada ponadto nieruchomości. Czysta 
ich wartość po potrąceniu obciążeń hlpotecznycn 
wynosi 290.000 zł. 

Plan sanacji przewiduje spłatę długów po 
spieniężeniu składu. 

Na zakończenie przytaczamy charakterysty-
czna wzmiankę: Konwencja obowiązująca w 
branży żelaznej pozwala jedynie na przyjmowt-
nie weksli nie dłuższych Jak 4-miesięczne z obi-
wiązkowem doliczaniem w tym wypadku 1 prov. 
miesięcznie, tymczasem w rzeczywistości obie­
gają weksle 9-mlesięczne i dłuższe. 

• * 
M. Abugowowi udzielono glejtu na 3 mie­

siące. 

Str. 9 

Fabryce pończoch i Wyrobów Dzianych „Em 
geko" przedłużono odroczenie wypłat do <łw« 
20 października b. r. 

• * 
W upadłości Mordki Szlezyngera wyznaczo­

no ostateczny termin sprawdzenia wierzytelno­
ści na dzień 29 lipca r. b., a w sprawie upadło­
ści .,J. Rabinowicz 1 P. Markowicz" na dzień 
25 września. 

G I E Ł D Y . 
U R Z Ę D O W A C E D U Ł A G IEŁDY W A L U T O W E J 

z dnia 22-go l ipca 1929 roku. 
G O T Ó W K A . 

Belgja 123.93, Holandia 357. 86. Kopenhaga 
237.61, Londyn 43,27, Nowy York 8.90, Paryż 
34.95, Praga 26.385. Szwajcarja 171535. Wiedeń 
125.55, Włochy 46.66, Białogród 15,67, Berlin 
212.56. 

CZEKI . 
Bank Dyskontowy 116—, 117.9, Bank Polski 

165.50, 167.9, Bank Zachodni 73.9, Bank Zarobno 
wy 78.50, Spiess 127.50, 130.—, Si ła i światło 
125..50, Węgiel 67.—. L i lpop 32.75, 33.50. Modrze 
jów 25.—, 24.75, 25,—, Starachowice 27-25. 

PAPIERY W A R T O Ś C I O W E I L ISTY Z A S T . 
4 proc. premjowa pożyczka inwestycyjna 

lOb.50, 111.—, ! 10.25, 5 proc. pożyczka dolaro­
wa (dolarówka) 63.—. 63.75, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 46.—, 45.50. 45.75, 6 proc. pożycz­
ka dolarowa z 1820 r. 83.—, 7 proc. pożyczka 
stabilizacyjna 91.50, 10 proc. pożyczka kolejowa 
102.50, 4 i pół proc. L. Z. Tow. Kred. Ziemskie­
go 49.—. 4 i pół proc. L. Z. Tow. Kred. m. W a r ­
szawy 46.50, 47.—, 8 proc. L. Z. Tow. Kred. m 
Warszawy 66,50, 66.25, 5 proc. L. Z. Tow. Krerł. 
m. Łodzi 45.75, 10 proc. L. Z . Tow. Kred. m 
Siedlec 69,— 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 2o lipca. Bawełna amerykańska. 

Styczeń 10.15, luty 10.16. marzec 10.19, kwie­
cień 10.19, maj 10.20. czerwiec 10.19, lipiec 10.2a 
sierpień 10.19, wrzesień 10.17, październik 10.li* 
listopad 10.14. grudzień 10.15, loco 10.67. 

Liverpool. 20 lipca. Bawełna egipska. Styczeń 
16.85. marzec 17.05, maj 17.25, lipiec 16.45, pal-
dziemik 16.55, listopad 16.55. Loco 17,20. 

Nowy York. 20 lipca. Bawełna. Zamknięcie: 
lipiec 19.07. sierpień 19 19, wrzesień 19.31, paź­
dziernik 19.45, listopad 19.56, grudzień 19.69— 
19.72, Loco 19.45. 

Nowy Or lean, 20 lipca. Bawełna. Styczeń 19.45 
mprzec 19.65 maj 19.73—19.76, lipiec 18.95, paź­
dziernik 19.22—19.23. grudzień 19.42—19.43. Lo­
co 19.43. 

INTERNAT-PENSJONAT 
DLA D2JECI 

Prof. D-ra Karola LftNGIERA 

WILLA D-ra L1NIECKIEGO. położona w suchym sosnowym 
lesie. Opieka lekarska na miejscu. 

^ l « i 
Akta sprawy Nr. Z. 164/29 r. 

publiczne* 
Przewodniczący Wydziału Handlowego S v 

du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolite/ 
Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobrc-
ganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3/28, poz. 20) za­
wiadamia, że firma „Spółka Akcyjna dla Handlu 
i wyrobu towarów Jedwabnych I bawełnianych 
Maurycy Tauman" mieszcząca sie przy ul. Jui* 
jusza Nr. 6—8 w Łodzi, wniosła w dniu 15 lipcu 
1929 roku podanie do Sądu Okręgowego o udztu 
lenie odroczenia je] wypłat 1 że termin do roz­
poznania powyższego podania wyznaczony zo­
stał na dzień 14 sierpnia 1929 roku na godzinę 
10 rano w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, 
ul. Stef. Żeromskiego Nr. 115, sala Nr. 40. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
w w y i e j oznaczonym terminie na iozprawę sa­
dową, celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. 

Przewodniczący 
Wice-Prezes (—) M. Żulkwa 

Sekretarz (—) Tadeusz Clcheckl. 

Doktór 

specialista, chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoplclo-

—tfvcir" r"~ -
p r z e p r o w a d z i ł 

a l t ) na ul, 
P o t r k o w f k » 7 0 

(róg Traugutta), 
lei. 81-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­

dzielę i święta 
od 10 do 1-ej 

Dr. ful fu 
spec. chor. uszu, 

nosa i gardła 
przyjmuje obecnie 

w Lecznicy 
„CENTRALNEJ". 

uL Piotrkowska U 
7 , 1 0 - 7 , 1 1 1 2 - 7 , 4 

Dr, med. 

ii. Biiil 
M o n i u s z k i 11 , 

telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne elek-

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5 — 8 wiecz. 
W niedz. od 10—1 

JttYNY SPECJALNY(QD E&ZYSTU JACY) ZAKŁAD 

K E F I R U L € a N I C Z € G < > 

K.SIG4LINY 
WYPIĆ MOŻNA 

NA MIEJSCU, 

DOST/U-IA DO DOMU 

>iA DANII 

UL AlARUTC^/tCU (DUELNAYŹ. ' TELTT 1€1o7^ '! 

Wszędzie, 
gdzie sie. wielki świat spotyka 
wyczuwa się doskonale świeży zapach "4711". 

Cale pokolenia używają prawdziwą "4711" 
z Niebicsko-Złotą etykietą—marką znaw­

ców Je) ożycie jest koniecznością lu­
dzi dbałych o swą pielęgnację. 

4711" jest zawsze w użyciu u eleganckich kobiet 

I Tau de 

Wytwarzane całkowicie w kraju, przez generalnego zartopce lino7 Z. BUCHNER I S-ka, Dziedzice 

http://587.S69.6y
http://58.472.SU
http://I77.302.lu
http://10.li*
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D z i ś d a w n o o c z e h i w a n a p r e m i e r a . 
Monumentalny film będący przestrogą 
przed żółtym niebezpieczeństwem p. t. 

S Z A N G H A J ! - B U N D 
W roli 
głównej 

Potężny dramat ilustrujący ostatnie krwawe wydarzenia na Dalekim Wschodzie. 

Richard Dix i Mary Brian 
Ceny miejsc zniżone. 
Muzyka M. Lidauera. Na I-szy seans ceny po 50 gr. i 1 zł. 

Ceny miejsc zn l ione. 
Muzyka M. Lidauera. 

l i r 

W PODRÓŻY 
słońce, w i a t r 

i kurz 
tą nieprzyjaciółmi waszej cery. Jedynym 

środkiem ochronnym jest 

C r e m e S i m o n 
Nie jest on tłusty, a przenika doskonale 

pory skóry. 
Posmarować* delikatnie skórę wilgotna 

po umyciu. wytrzeć ręcznikiem, następnie 
lekko przypudrować Pudrem Simona. 

Creme, Poudre & Savon Simon 
PARIS 

Zawiadomienie. 
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klijentelę, te 

ZAKŁAD mmm, Piotrkowska 17 (w podwórzu) 
z o s t a ł o b i a t y z d n i e m 12-ym l i p c a r. b. przez pra­
cownika firmy. T. JAKUBOWICZ. 6-go Sierpnia 1 

E D M U r t O A PIĘKNIEWSKiEaO 
i byłego pracownika firmy: Safian i Krakauer, Zielona 5, a 
ostatnio firmy „Marian". Piotrkowska 124 

K O M A N A K A S P R Z A K A . 
Polecając się łask. względom Sz. Klijenteli, kreślą się 

z poważaniem EDMUND P1ĘKN1EWSKI 
ROMAN KASPRZAK. 

g§ M Ł O D Y TECHNIK - KONSTRUKTOR gŚj 
Si z 5.-let. praktyką kierowniczą przy budowie kot gg 
m łowni wysokoprężnych, turbin, silników spalino p a 
@ wych wysokiego i niskiego napięcia, projektowa Łffl 
S niu i montażu, Instalacji centralnych ogrzewań rgJ] 
m oraz innych urządzeń mechanicznych — zmieni p a 
SI posadę od 15 sierpnia, chętnie na Górnym Ślą- &£$ 
P 3 sku, jako asystent ruchu lub tp. Zgłoszenia z w y g 

szczególnienlem warunków pod „Energicznu S 3 
SI praca" do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra- es 
g§ ków. Rynek 8. r g 

POKÓJ umeblowany z wygodami, o- 'POTRZEBNY chłopiec do biura elek-
świetleniem, niekrępującem wejściem trotechnicznego, ul. Narutowicza 36, 

dla pana do wynajęcia. 6-go Sierpnia Zgłaszać się od 8-ej zrana. 
29, front. m. 3. I — 

POTRZEBNA manicurzystka od zaraz 
POKÓJ frontowy, telefon do wy naje- d o M . Kupki. Południowa 12. 
cia , Andrzeja 7, m. 8 front. 

Letniska M I miEiinai 
pierwszorzędnych fabryK 

oraz wszelkie przybory po cenach 
przystępnych. Przyjmuje się wszel­

kie roboty amatorskie. 
Skład przyborów fotogr. 

H. FRIEDMAN, Mdź 
PiotrBowska 62 . Te l . 30-13. 

i 
NA LETNISKO przy inteligentnej Izt. 
rodzinie przyjmie 2 chłopców (dzlew^ 
czynki) z utrzymaniem pod dobrą opie 
ką lub młodych ludzi (panienki) lekaii. 
na miejscu. Oferty do „Republiki" pod 
„Nr. 53". 

.POSZUKIWANA jest posługaczka doi' 
jchorej osoby. Pożądane jest z pracą w!s| 
szpitalu, albo przy dzieciach. Tylko z * " 
referencjami dobrem! mogą sie zgła­
szać od godz. 10—3. Szkolna 16, I I I ple 
tro, front, m. U . 25 

Pensfoitat 
Int. Birencwajgowei 

przyimuie zgłoszenia 

IKOWluDi, poczta Tomaszów Ifazow. 

auka i wychowanie 

LECZNICA 
lekarzy spe^!a'lstćw przy Górnym 

Rvnuu 
PiotrRowsKa 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabia­
nickich czynna od 10 rano do 7 wlecz. 

liutnPHmcRi i R M , . : „ . . , . , „ . |w niedziele ł święta do 2 po pol. 
O O O C X 5 C X X X X X X X X X X X X X X X X X » F T l K f, a n , " Wszystkie specjalności I dentystyka. 

- glais, francals. allemand. Traugutta 2 , ; K ą o i e | e ś w l e t l n e l a m p a k w a r c o w a , Posady 
OOOOOOOOOCXXXXXXXJTXXXXX» 

I front. 

Rozmaite . 

PIANINA najtaniej raty sprzedaje 
Chodkowski, Sienkiewicza 25. 24 

1 Ogłoszenia 
drobne-

Kupno i sprzedaż 
«lPOKÓ.I umeblowany dla solidnego pa 

na do wynajęcia. Wólczańska 78, m. 9 
tel. 74-65, od 2—6. 23 

CHCESZ otrzymsć posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden 
cyjne profesora Sekułowicza. War­
szawa. Zórawia 42. Kursy wyuczają w D N I U 6 l i p c a r > b | j a d ą c d o R ą b w _ 
Istownie: buchalter]!, rachunkowości n i a p o d Aleksandrowem zgubiłem w 

kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwa. 
Żadaicie prospektów. 

taksówce Nr. 136 rewolwer Brown. Nr 
561.238. Rzetelny znalazca zechce zwro 
cić: PI. Reymonta 5/6. Skład apteczny 
w Łodzi. 

elektryzacla. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału, k r w i plwocin, 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zl. 

Porada denffysfYCi-
na i wenaroloaiccna 
dla chor. skórnych, wenerycznych \ 

3 ZŁOTE 

I Zagubione dokum. j ; 

_ NIEDROGO zaraz do wynajęcia 2 al-
„ „ , „ , , „ . , , „ . , „ i bo jeden pokój z kuchnią, z werendą w 
W Y K W I N T N A bieliznę damską, mes- rjędzelinie Smolarnia, w ogrodzie przy 
ką, pończochy, skarpetki, . ^uwiczk l , l c s l e . Wiadomość Piotrkowska 85, m. 
trykotaże 1 i I I gatunku poleca liruia 5_ t e i _ 78.21. 
„Bon - Ton'* Zielona 6. |— '• ' 

Uwaga! przyjmuje sie wszelkte re- poKÓ.J umeblowany z telefonem, we] 
peracje Jedwabnych pończoch. Ceny j c i e nlekrępujące, poszukiwany oo 
przystępne 30 i . K 0 - oferty sub „Wyplacalna" 

DZIAŁKA na 3000, 4000 1 5000 zł. w POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Na 
Będzellnie Smolarnia zaraz do sprzeda w r o t 2, m . 31, m brama, front, I I pie­
nia. Wiadomość Piotrkowska 85, m. 5. tro. od godz. 2. 
tel. 78-21. I 

ELEGANCKO umeblowany, zupełnie 
TANIO . Torebki papierowe, dla skle- separowany pokój do oddania natych-
pów spożywczych poleca I, Woźnica, miast dla lepszego pana. Wiadomość. 
Piotrkowska 126. tel. 25-74. 25 Wólczańska 19. Potocki, od 2—4 po 

I południu. 
PLAC pusty, lub z małymi budynkami,! • -
od 4000 łokci kw. wzwyż, w granicacu POKÓJ umeblowany zaraz do wyna-
miasta, przy tramwaju, kupię. Zgłoszę Jęcia. Szkolna 8, m. 24. 
nia sub „Lit. 8 1 " do Biura Ogłoszeń! 
.Promień", Piotrkowska 81. 25 CZĘŚĆ lokalu przy ul. Piotrkowskiej 

BEZROBOTNI mężczyźni z dobrym 
charakterem, wymowni i rzetelni ( tyl­
ko tacy którzy są bez wyjścia) znajdą 
korzystny zarobek przy szczerci pra 
cy, zupełne zadowolenie. Zajęcie do-, 
mokrążne. Oferty z opisem położenia]., . .. ., 

i adres pod „Bez wyjścia" do .WggBf tg f&T^gtJ f f^ 
HM, wyd. przez P. K. U.. Lódź. 

WAGNER Ferdynand zagubił książec/. 
kę wojskową, wydaną w Pabianicach 

dolSa^rM SSl? ^XZ\Y.ThSnt S S y l * ; Tof MSne^u^nW"^ przv czem innem. Łask. oferty do „Re n i e n a b r o ń i. mne dokumenty, które publiki" pod „S. S. szofer". 

|69 może być oddana w najem na b lu . 
JAPOŃSKIE szkło do konserw po!eca'ro. Możebne, że właściciel lokalu przy 
skład papieru I. Woźnica, Piotrkow-istąpi do interesu Jako wspólnik. Oferty 
ska 126, tel. 25-74. 21 składać: „Piotrkowska ul." 

nie przedstawiają dla znalazcy żadnej 

ŚLUSARZ - mechanik fabryk pończo­
szniczych, obeznany z maszynami 
wszelkich systemów, poszukuje posa­
dy. Napiórkowskiego 23. Feliks Pają-
kowskl. 

watości. Za nagrodzeniem lustro, 
bryka luster. Gdańska 42. 

Fa-

FRYZJERKA natychmiast potrzebna 
Zgłosić się ul. Petersburska 48. Do­
jazd 17. Pensja gwarantowana. 

MANICURZYSTKA potrzebna od za­
raz . Nowo - Cegielniana 24. Zakład 
fryzjerski. 

EKSPED.IENTKA fachowa potrzebna 
do składu futer „Futropol" Bydgoszcz, Kentgena. 

Dr. m«d. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I moczopłciowych. Le­
czenie lampa kwarcowa | promieniami 

LeKarzy-specjalistów 

ZawadzKa 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kobiela 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet swiatto-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

St. Rynek 27. Pożądane świadectwa. 
Oferty listownie 

PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGE 
LICKIEJ. 

Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-45. 

Doktór 

POTRZEBNY zaraz fryzjer damski 1 Przyjmuje od S—2 1 od 5—« w. Dla pańlkalnia dla pań. 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi l wydzielin Przyimuie codziennie 

od 11 — 1 i od 5—8 w. w niedziele i i 
święta od 10 do 12. Oddzielna poczc-

manicurzystka. Kilińskiego 151. oddzielna poczekalnia. Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Telefony Redakcji: 27-24. 36-43, 36-41. Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi * Łodzi zl. 5.60 OtlłOSZCIlJa? ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 

Prenumerata za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz- , „ w • EKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpa!U 
„Ilustrowanej Republiki" tową w kraju zł. 6.50. zagranicą zł. 10. ,.Express< J f ^ ^ A * ( ! l a s . t r : <-szp.). Zaręcz, i zaślub, po tekście 10 z L 

1 „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc . zagraniczne o 100 proc drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń admlnisf.acja nie odpowiada. Ogłoszenia specjalne o 50 procent 
drożej Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zl . 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

tWydawca: Władysław Polak. idaktor: Wacław Smólski, W drukarni „Repubjiki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64. 


